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C e n y  p r e n u m e r a t y
>̂ C LWÓW.*:

bez doręczenia do do­
mu miesięczni? . . zu 5*0t 

t  dostawą do domu . tł. 5*30
l.j  prowincji)

z przesyłką poczt.. . z'. 5*30
za giauicą....................... zł. 8^00
k u m r  po jed yn ce  n n  
Lwowie i iw prowincji Z u  8* •

wychodzi codziennie rano

C e n y  c g l o i r t e
Za 1 wiersz milimetr. (6V. cm. 
szei.) w zwykłych ogłoszenia® 
gr. 30, w nadesłaneir i w ne- 
ktologacb g r . UO, w kronice, 
lepertuar, dział gospoo-uczy, 
paski w tekście gr. 70, pod 
nagłówkiem na pierwszej stronie 

1*—. Za jedno j to n j  w cro­
lnych agioszeciach g r. 10, 

loipjo i ■n.zei. t  słowo gr. 12, 
aatrymoniame, korespondencje 
prywatne słowo gr. 20, dla 
iM«szu><uftcyLłi p rac j g r. J. 
i. zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50  prc. drożę;.
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Francja & oczywiście i Mac Donaldo- wagi: Nominacja Wysokiego Komina- 
ńea Ligi w Gdańsku, gdy* mandat pa-

Sesia Rady Ligi Narodów zainaugu­
ruje tegoroczny opóźniony niwco se­
zon polityczny w Genewie. który oo- 
Kjczrif. jak wiadomo, rozpoczynał siię 
już w pierwszych dniach wrzwśiir.a. 
W noka bieżącym z powodu przecią­
gnięć a sie konferencji londyńskie, ter 
tnin rozpoczęcia obrad genewskich zo­
stał praesurnęiiy o dwa tyisodirie. Bądź 
co bądź zakończy] sie v  ygodiny okres 
•Aakacyiny także i w polityce między 
narodowej a wraz z nim skończył sie 
czas, jak™ dyplom a aia eu-eoejska dy

ono wala na rozważanie lub przynaii 
mniej przygotowanie rozwiązania pa­
lących kwestyj. otrzymanych w spad­
łe u po miesiącach wiosennych. lak 
iedy w diniu 22 wrześnią rozpocznie 
się ifasiia Rady. w .dnóu zaś 25-ym te­
goż miesiąca rozpocznie się doroczete 
-zgromadzenia Lig.; Narodów.

Signum temporiz. Najważniejsza spra 
wąj któr? się zajmie Liiiga Narodów bę 
dą tym razem nie cudze a je.i własne 
kłopoty. Kłopot’1 liiiansowie', Do pro­
wadzenia obszernej działalności seLre 
tariatu' i poszczególnych biur specjal­
nych Ligi potrzetOT? są ogromne mu­
lity. W czasach „prasperilry“ składki' 
poszczególnych państw wipiływally 
dość regularnie tak. że budżet L.gii Na 
rodów ostatecznie nietrudno było zró 
w rjoważyć. łtó ś  sytuaca zmieniła się 
radykalnie. Pomimo znacznych osaczę 
dnośai budżet sięga w dalszym cągiu 
sum, idących w dziesiątki miUjoniaw 
franków szwajcarskich a liczine rań- 
s wa zalegają ze składkami tek, że 
w roku minionym wpłacaniu ty ko 79 
proc. należnych Sum. Na czele opiesza 
łych płatników stoją Ghiiny. które za­
legają z zapłatą około 10 milionów 
franków. Te finansowe kłopoty zagra 
żają poważnie normalnemu funkcjono­
waniu stałych biur Ligi j nad ich roz­
wiązaniem będzie trzeba dobrze po- 
nyśłeć.

Rozatem porządek tegorocznych o- 
W d  nie przedstawią się bardzo inte­
resująco. Jedna sprawa, która była 
w rtane  wywołać wielkie ożywieni'©, 
sprawa austrjaeko-nLmiitecka. nie we­
szła na porządek dzfonny. A jednak 
prfwniczó biorąc, mało który spór tak 
Idasyaztae należy dc kompjnencji Li­
gi Narodów, jak konflikt nenrtedoo- 
iiustrjacki. Jest zagrożone dalsze współ 
życie miedzy narodami, jeisrt zagi ożo- 
na niepodległość jednego z członków 
Ligi, jest wreszcie nawet możliwość 
komplilkacvj wioiennyoh. Po dziś d reń  
'ednak Liga Narodów oficjalnie nic nie 
w,ie o istnieniu tego sporu. Paradoksail 
na ta sytuacja wypływa .zaś z ledr.ą] 
okoliczności: z braku chętnego któ­
ryby maszynerię Ligi wprowadz i w 
ruch. Nie chce do Ligi zwrócić się 
Anstrja. kanclerz Dohfuss n;e pragnie 
lnimo wszystko gwałtownego zerwa­
nia z Niemcami, nie występuje więc 
w rok oskarżyciela... Mussolini .na 
wiele powodów , by się do Ligi nie 
zwracać. Pierwszym z nich, to nie­
chęć do idei Ligi; drugim ren, że zaję­
cie się przez Ligę konwiktem austro- 
nierniecklm byłoby oficjalnem pogrefc- 
ban em paktu czterech. Nie wnorispna 
wy i Miła Enteu‘a, aozikcIwieik ufcrziy 
manie im Podległości Austrji jes* dlLa 
państw M Fntenty, w szczególno­
ści dla Gz echoslow acdi kwestia żyda 
i śmiarci. Nię nodeinre tel fcńciatywy

wi nie uśmiecha się wytoczenie sporu 
przed forum gen jwsk;t .  ■

Pozostały więc sprawy drohu cjszej

Warszawa, 19 września, Dziś o godz. 
L2.35 wyjechał do Paryża rmnisier 
spraw zagranicznych p. Józef Deck 
wraz z małżonką, Na dworcu żegnali 
I). ministra podsekretarze stanu Lech 
iiiioki i Szembek, ambasador Patek,- 
dyrektor protokołu dyplomatycznego 
M. S. Z. P. Romer, gen.BiThardi-Bu- 
kacki i w. in. P. Ministrowi towarzy­
sza >zef gabinetu Dębicki i sekretarz 
osobisty Friedrich 

L.ón«]yn. 19 września. fPAT). Z tonu

Warszawa. 19 września. (Sz.) P. 
Premier Jedrzc iew cz wyijedzie sierót 
ce do Gdańska, celem złożenia rewi­
zyty prez. Rauschrłngowi.

Prezes Zv .ązku Dziennikarzy Gdań 
skich redaktor urzędowego organu 
partii na' oduwo-sociahstyczuej „Der

Bukares/t. 19 września. (PA'i). 
Dziennik ,.Curentul‘-‘ donosi z Paryża, 
że rządy francuski i mgieiski zostały 
poinformowane o tajnych rokowaniach 
między Włooham'. Austrią i  Niemca­
mi prowadzone pod egida Mussohnie- 
go zmierzające do utworzenia faszy­
stowskiego bloku tych trzech państw,

Rabat. 19 września. (PAT), Na za­
kończenie Kongresu Fidachi w Casa­
blanca Przybył rezydent generalny 
Ponsot, który wygłosił przemówienia 
w serdecznych słowach żegnając u- 
czestników kongresu. Na prezesa Fldw 
cu na następną kadencje wybrany zo-

Warszawa. 19 vTześn:a. (PAT) 
Tmzech polskich żegilamzy Bohomaleo, 
Litnowski j Smiftchowiski, płynący na 
małej łodiz żaglowej, dotarh do B«r- 
imk^w. W dradze do Bermudów łódź 
ich. „DaT natrafiła na pełnem monfl' 
aa. gwąttoiwoy cyklon, który (noirwiaw

ua Rostenga wygasa w diwu 15 paż-

pewne niezadowolenie z obrotu jalc 
przybrały rozmowy w trakcie narad 
paryskich. Prasa wysuwa konieczność 
zwołania natrehmiast rady gab’neto­
wej celem zajęcia stanowiska wobec 
nowej sytuacji-

Podróż Ministra Becka celem wzię­
cia udziału w naradach rozbrojenio­
wych z rządem francuskim ocetrana 
fest przez całą prasę jako ważny i 'cha 
rakterystyczny fakt dla nowego sta- 
nowiska F-ancji.

legacji dziennikarzy gdańsiuch, nade­
słał pod adi dziennikarzy pol- 
fkkh zaproszenie dc Gdańska na trzy 
dnbywą wycieczkę.

v»ycieczka dziennikarzy p; skich 
do Gaads&a z ło z ra a  ■ z 10 współpra­
cowników dzienników warszawskich,

co miałoby rasitąpić Po wprowadzeniu 
ustroju faszystowskiego w A ustrji. Za 
cenę tego b'oku Niemcy miałyby się 
wyrzec myśli o Anscnlussie. Sprawa 
ta. która wywołała żywą poruszenie 
w europCjskicn kołach politycznych, 
m ała być rozpatrywana rzekomo w 
czasie obrad francusko-angielskich.

stai miinisier pełnomocny królestwa 
Rumunii poseł Ladere. Przed zamkrię 
ciem kongresu na wniosek delegacji 
frao. uskiej gen. Góreok! wybrany zo­
stał przez aklamację na prezesa hono­
rowego w dowód uznania za prace tui 
terenię Fidacu.

f szy wszystkie żagle, uszkodi k powa- 
1 żme sller łodrzi. Złamany pooądio zo- 
i maszt. Mimc łc iódż dotarła dio 
i wysp -Brmmdzkich, -judzie wiywiołała 

oensamę, Obecnie „Dał* pjyiwe 
brzegom amorykańskim, ,;

— o——

Sprawozdania o. likwidacji aiPsiolsko- 
pemsLego sporu o źródła naciowe; za- 
poznanc się z pc/.eibiegcm rokowań
0 pacyfikację stosunków międz.y Boli­
wią z Paragwajem: smutny obrzięd 
roztrząsania rajiMkift Mac Doucida 
kmdytrskicj konferencji ekonomicznej.

Również i sprawy, dot:rczące spe- 
cjatoie Polski są stosunkowo mało zna 
cizice, O . skarga jakiegoś Niemca, do 
tiiagająeego się odszkodiowanija za w® 
dalenie go z Polski, skarga jaku-egof 
dy^ktora kopalni usuniętego ze sta* 
nowtsKa za stałe zararg- z robottiikur 
liii *na' tle socjaliieńt. Poważniej już 
przedstawiają się- petycja Zwiąckr 
Polaków w Niemczech, omawiające 
złośluwe aint3mnnie;szościowe tondtucj* 
nierreckiego dekretu wyboowago. wy 
margającego składania pod fstaimj kain 
dydatów do pariametMU aż 60.000 pod­
pisów  poitycja. e utyoząca zakazu od­
bycie polskiego zgromadzenia pohity- 
cztv go w Wielkich Strzelcach; wre­
szcie' skarga w sprawie zamKnKiOwiir 
Ilia Ś. p. Ptecuclia w miejscowość 

. Potempa.
GczrwiAde tno#lwem jest. że z o- 

• Tkazji zjazdu KlerowniKów pobita ki za- 
graniczniea tóema! wsziysiikidi pańsrw 
śwlafc poruszane będą w dyskusjach 
pub^kamicti a zwlas^-rza w raradac'1 
prjwaroych sprav/y. nie figiT-jace w 
urzędowych drukach Ligi Narodów, 
aJe oażąoe nad ogótao-śwdatawą sy­
tuacją pofttrmzną a wśród nich możii- 
w i owo zagadnienie niemiecko-au'- 
strjaclde.

Nastroje? Ujawnńi je nanacaie vr zrwi? 
zku z nad-ct>'»dizacą sesją tylko Niem­
cy. „Mkedkie mieclzyna-odowe próbie- 
rry" — powiedział wyraźne przed U 
ku dniami na przyjęciu prasy zagra- 
mczrei ndemieck mutasta spraw za- 
graijnznych "oii Neurath — znajdują 
sie wciąż jesreze pod piwmażnym 
wprywem systemu wersalskiego. Za- 
gramca miusi jednak wreszcie zrozu­
mieć. że Niemcy ma,a prawe bronić 
sic przed ciuchem Wersalu*1. A dale i: 
„Zagtranjieia nic, powinna sie mieszać du 
stosunku a ust r o - n i e mi e ck; ego i p owin- 
ilu pamiętać, że w da narodu n;e mo­
że być stłurr irrna grarreami poJi-tycz- 
i»emi lub środkami poi:c::'nemii“. Ws,zd 
kie komentarze są chyba zupełnie i©» 
poirzebne. Pokojowe i pozornie przy­
jazne słowa Hitlera, wygłaszana prz.v 
różnych okazjach, są przeznaczam-

1 chyba tylko t>a uśpiet v; uwagi świia-
la. Neurath powiedział szczerą pra ­
wdę

Opinia publiczna? Ta ocf‘n’a -ozmo 
wy genewskie dość soęptycanie zwła 
szcza, o fie dotyczą ans problemów 
politycznych. Nftromłast Przyznać trze 
ba, źp z ' poważnein uznamiem sęotyka 
się apolityczna- dział-ałneść ligi. Wiec 
nrzeoewszys.kiem na pelu wal?
z handlem żywym towarem, który 
iticsiSety w  dallszym ciągu rbiwrjia w 
w ielu kr-Jach niekrępowaną dzia ł a i- 
uość, a także na poła'walk' z itandia• 
rzami tiarkofyKam. Pasatem na piMl 
cif innych spraw nie zdołała Liga Na­
rodów rozjaśnić sytuacji, W wiem tuń 
mantach okazuje braik wyraźnego pro 
gramu i harmori. Firmament przeto 
ganewsKi wygląda n-arazie dość ngli- 
sfio a (benomet- nie y*skaza*ie na po­
prawę.

■— o— -

dztemilj.; przyjęcie do wiadomości

P. Minister Beck w drodze do Paryża.

prasy angielskiej przebija wyraźnie i

P. Premjer~jlędrzejewicz
uda się do Gdańska z rewizytą.

(Telefonem tx? nas’ego KcrewonneeM.]

Danz!ger Yorposttn”, Zarskc, który w y je d ź  2 warszawy jednocześnie 
bawił niedawno w Polsce na caełe de- I Premier cm J ■jdTzeaewiczem.

Faszystowski blok trzech państw?

Kongres FtDAC-u zakończył obrady.

Na małej łodzi dotarli do Bermudów
Sukces trzech żeglarzy polskich.



Z 13 I S O  D N I  i !  W  T R U S L i A W C U .
Proces o zabójstwo ś. p. posła Tadeusza Hołówki.

Wczoraj t. j. we wtorek, 19 i), m. roz 
poczęła ?;ę w Samborze przeć. Trybu 
ualem przysięgłych rozprawa prze 
ciw trzem oskarżonym o wsoółudział 
w zabójstwie ś- p. ttolowKi bojowcom 
ukraińskim. '

Jak wiadomo bezpośrednimi spraw­
cami zbrodni byli Wasyl Biłaś i Dmy- 
tro Danyłyszyn. straceni w grudniu 
ub. tv  zą udział w  napadzie na pocztę 
w Gródku Jagiellońskim. Obecnie to­
czy się sprawa przeciw tym członkom 
UÓN., którzy z nimi w  przygotowaniu 
tej zbrodni współdziałali Są nimi; A'e 
ksander Bunii. Mikołaj i  Roman Bara­
nowski.

Proces ściągnął ao Sambora kilku­
nastu korespondentów {LUeflirków, za 
równo ze stolicy, jak i przedstawicieli 
prasy lwowskiej polskiej i wfl aióskiej.

Rozprawa.
Już przed rozpoczęciem rozprawy 

obszerną salę Sadu Okręgowego w 
Samborze zapełniła liczna publiczność. 
Na ławach prasowych zasiedli dzien­
nikarze. Ławę z prawej strony zajęli 
korespondenci iplsm polskich z« stoli­
cy oraz ze Lwowa, ławe z lewej stro­
ny przedstawiciele prasy ukra^nskie,.

Na ławie obrońców zasiadło 4 adwo 
katów: Szućhewycz, Rogucki, Kinid- 
kiewicz i Kreuteuauer. Dziś w nocy 
przybył do Sambora mecenas Szuriej 
z Warszawy.

Na 13 minut przed rozpoczęciem 
rozprawy wprowadzono na sale obrad 
.i oskarżnycii w otoczeniu silnej 
eskorty straży więziennej. Usiedli oni 
Ma ławie, ustawionej na Wprost Try­
bunału. Pierwszy z lewej strony za­
siadł Bunlj, młody człowiek c  orzecie- 
inej twarzy, drugi z rzędu Motyka, 
blondyn o rysach bardziej inteligent­
nych. trzeci Roman Baranowski, bru­
net o ostrych charakterystycznych ry 
sach. ubrany z pewną ełeganciłą.

Gdy oskarżonych wprowadzono na 
salę adwokat Szućhewycz zbliżył się 
do oskarżonego Bunija i chciał zamie­
nić z nim kilka słów .komendant eskor 
ty przerwa! jednak tę rozmowę.

G godzinie 9‘15 przewodniczący wi­
ceprezes Wondrausch otworzył roz­
prawę. W Trybunale zasiedli sędzio­
wie: Kuczera i Koprowski, oraz sędzia 
zapasowy Chrząszczewskt. Oskarża 
pirokuiripar1 MjfraszewUti. PrzpwocWi- 
czący oznajmił, że . zgłosi; się jalko 
obrońcy oskarżonego Burffo. adwokat 
Szuchewycż i Rogucki, oskarżonego 
Motyki adwokat KmicikU&wiczj, oraz 
oskarżonego Baranowskiego adwokat 
Kreutenauer. Obaj ostatni' obrońcy wy 
siępuia z urzędu.

W imieniu powództwa cywilnego 
występuje adwokat Szuriej. Przeciw' 
zgłoszonemu powództwu protestów nie 
złożono.

Przewodniczący odczytał listę P-rzy 
sięglych poczem nastąpiło losowanie 
12 sędziów przysięgłych, oraz ze 
względu na zapowiadającą się na 
dłuższy czas rozprawę dwóch sę­
dziów zapasowych.

Adwokat Szuchewycz zwrócił się 
z protestem do przewodniczącego, iż 
kierowwk eskorty przerwał mu roz­
mowę z oskarżonym Bunijem, wcbec, 
czego przewodniczący wiceprezes 
Wondrausch zwrócił uwagę przodo­
wnikowi policji i pouczy} go. iż obroń 
ca w każdej chwili motże porozumieć 
się z oskarżonym bez specjalnych prze 
szkód.

O godzinie 9.45 rozpoczęło sie odczy 
tywanie

aktu oskarżenia
Prokuratura sądu okręgowego w 

Samborze oskarż®.

. Aleksandra Bunija,
9

lat. 20, unodtz. w . Nadwó.niej, ostatnio
zamieszkałego we Lwowtiie wyzuanfla 
gr. kat. stanu wolnego, służącego o bcn, 
że w sierpniu i93i r, w Fmskawcu — 
powiatu Drohobyckieigo. jako c/.Łcnak 
O. U. N. udzielił pomocy w dokonaniu 
zabójstwa posła na Sejm Tadeusza 
Ii ołówki przez to, że w zamiarze sipo- 
Wodowaihia tegoż zabójstwa za ipośne- 
diitatwem Mikołaja Mdlykł. zwróoił u- 
wagę ogonków oirganfectfr. SSBKIłlf 
Wasylowi Bilasowi wiadomości o itlry- 
biie życia śp. Hołówki oraz fiq?:1iladgi'e 
j poloden/u zajmowanego poaeizeń po­
koju i, zapewniwszy sprawcom swą 
pomoc, w dniu 29 sierpnia 1931 roku 
wykazai Wasylowi brasowi odpowie 
dnią no popełnienia zabójstwa, chwilę, 
w następstwie czego w dniu tym Wa­
syl Bałss i Dmyt.ro Ganj ły«*ziyn. Ta­
deusza Hoiówki rozmyślni© zab”\

Nikołaja motykę,
urodź. 1& grudnia 1912 r. w Truskaw- 
cu f tamże zamieszkałego. wyznania
gr. kat. stanu wolnego ucznia ViJI. kl. 
gimnaz o to, że- w sietrpniu 1951 w  Tru 
skawcu pow. Dro'hcbyckngto, jakc- czito 
rtek O. U. N. uidlzieó ł po^nocy w duko- 
aatiżu zabójstwa posła na Sejm Tadieu- 
Łza Hołówki przez to. że działając w 
zamiarze spowodowania tejgoż zoibój- 
sf wa, powtórzył Wasylowi Błasowi 
otrzymane m  Aleksandra Bunija wia­
domości o  pobyioie Hołówki w TrraKat 
wou w pensjonacie SS. Służebniczek 
w następstwie czeg© dfflia 29 sierpnia 
1931 r. Wasyl Bil?,s i Dmyiir© Dany- 
łys^yn. Tadeusza Hołówkę żabia roz 
Ayjślniie.

/
riomana Baranounkiago,

lat, 29, urodź. We wsi Oynlawa po w. 
Kołamytjr kiego, zamieszk. we Lwo- 

. wie, wyizn. gr. kat. żonatego. st..dmra 
II roku Bolltechniki o to. że w połowie 
<931 r. w  Województwie L.wowsk:em 
udizteBł pomocy w diakonami zabój­
stwa posła na Sejm Tadeusza Hoiów- 
ki przeiz Ho, że dowiedziawszy sięą ja-* 
ko członek- O. U. N. od komendaatia 

. rejonu drohóbycfctegc O. U. N. 'Miohąte 
finałow a,' iż tenże zamierza przepro­
wadzce c*'a < effiów O. U. N. dokonanUe 
zabójstwa dostarczył mu pastoitit au­
tomatyczny browning F. N. Q9.7?6 
kaliibr 7.65 ze pomocą którego naatęp- 
nśe vr dniu 29. sierpnia 1931 r. w Tiru- 
skawou z polecenia tegoż Michała Hita 
fcowa Wasyl Biłaś i Drrtyuro DanyEg- 
szyti posła na Sejm Tadeusza Ho­
łówkę noizmyśhre zaM'i,

Aliksandra Bunija. Romana Ba­
ranowskiego,

O to, że w  ostatnich latach pierwszy 
oskarżony do końco listopada 193? r. 
druei Owkairiony do 22 rrarca I9óz r. na 
obszarze Małopolski wschodmej. a w 
szczególności na terenie Wojewódzltwa 
Lwowskiego, należeli do tajnej Orga- 
nizacj; Ukraińskich Nacianaiiistów (O. 
U. N.) przygotowującej zbrojne pow- 
rtainit przeciw Polsce, celem oderwa­
nia od nitej ziem iKMudn iowo-wschod- 
tiich i utworzenie z nich niepodległe­
go państwa ukraińskiego przez cizia- 
iALacść organizacyjną, propagandową, 
gromadzenie bioni i Wk&5wan:a aik- 
tów sabotażu i ■terronu. weszli w poro 
zumienie % hmftmi osobami w celu o- 
derwainia od Państwa Polsktiego części 
jego obsz?.ru. ozylj o czyn przewidzi* 
ny art. 97. K. K.

UzasadnleiilB.
Dnia 29. sćarpnaa 1931 r. około gadz. 

20 min. 10 w pensjonacie Sióstr Służeb 
ńiiczek w Truiskawcu oow. drahobyic- 
kiegso pozbawm y zosta, życia Poseł 
na Sejm Tadeusz Hołówko.

Ki yitycznego wieczora mlieszkaftoj"
penskmatu Sióstr Sra tebniozek usły- 
szeH nasilę sześć po sobie nas ępniją- 
orch Ody zamieszkają w  tem

I pensjot!'ja‘= Feliojd Wysokińska oitiwo 
rzyła drzwi swogc pukicu na parterze 
i Wyszła *na korytarz, spostrzegła 
dwóirh mężczyzm biegnącidi po scho­
dach pierwszego piętpą w dói. M,.ż- 
cayżiti ci bym. w płdszcŁaidi z podbt- 
sieoemi kolniierzaimi i w naisumiętycł tia 
oczach czapkach cytldiisfówkach. BtV-

jak!by zgarbitn' z głowami wici- 
anięteini w raimtiona. Jeden z tr?.zczyizn 
odwróciwszy głowę w  i stronę porę­

czy schodów, skierował ku Wysokhi- 
skiej rewolwer. Wysokińska cotine.0 
się do swego pokoju.

y r rym czas-ie zamieszkały na pierw 
szęm piiętioze petostfouatu Karot Bryków 
sk'l, usłysizawszy strzaJ?". pobiegł na 
korytarz, gdiziie zobaczył zbiega'ąongo 
zt schodów iuwwszuso p ^ tr a  jakaesoś- 
człowieka średnliiggc wzrobitu. ubrpoe- 
gę w płaszcz, z wyroiko podu!esiiO'nyir 
kołnilerzem i czapkę kaiszkieiiową. D ru  
gięgg mężczyzuiy Binkowski nie wŁ-
dlHP W tym: czasie zamieszKala w
tym pensjonacie Pauiówn? na odglois 
strzałów wybiegła lównież na kory­
tarz { w związku z ^yrfiem  Brakow- 
skieigo co się stało, wiskazując ma po- 
kd, Nr. 5. położony na .pieiwszem pię­
trze p*Mi)S?oit’iatu. odezwała się ,,Tutai 
stału- się coś złego1-. Brykowski. otwo­
rzył wówczas drzwi wiskaizarego pnzfy 
Paulówuę pokoju i !zobaidzyl na łóżku 
posła ti'01'ówkę w poaycu: nje wpói
siedzącej. nawpół leżącej, broczacetgo 
krwią.

Bezpośrednio potem Brykow-sk; wy  
biegł na ulicę, zatrzymał pi zejezdżają- 
ce auto i zawiadomlił o  wypadku Po- 
steiiumek Policji Państwowej, oraz le­
karzy. Przybyły na nreusce lekarz Dir. 
Karol Łun'ecki, sicwierdził zgon posła 
Tadeusza Hołówki.

UtslBczka mordBrcdw.
Tegoż wieczoru stnżąca ooiiajonatu 

Sióstr Służebniczek Ma-ja Fabiak wy 
szi'a z kuchni w celu znircsjenia ndr- 
baty Karoiiowi Brykowskiemu. Idąc do 
pensjouaifcu zauważyła dwóch osotai- 
ków szybko wytWega/iącyioj. z bramy 

t' w fft Osotbijjcy cit po otworzeniu furtki 
biegi; w  stroinę uilicy Stebniteftiej w kie 
ruuku Urzędu Gminnego. FabiaLówrra 
nie potrafiła określić dokładnie rysopi­
su tycł oisobnitoó.w.

Strzały dan z tylu.
Po dokutiauiiu R ęd z in  mieiisica czy­

nu, pizyyąpitao dnia 30. siiaripraa 1931 
r. dó sekcji zwłok. W  wyr ilku sekcji 
zwłok Ljegl: lelkarze orzekL, że  ran y  
na tylinieii części głow y , na skrnoni pra­
wej na brodzie po sita omie lewej, oko­
licy obojczykowej prawej i na palcu  
pierwszym i drugim rwki prawej, są 
njasftępsrtiwem postrzałów zadanych z 

bromj niatokalibrowej. Z Wygląau tych 
ran wynika, żie wszystkie oprócz o p - 
sane; na bredzi© zostały zadane od 
ti-łu. za czom przemawiają przeoiegii 
kanałów p-os-irzałowyori.

Straszne skufki sfrzaldw.
W ed łu g  oirzecZ".c:a b ie g ły c h  p ierw ­

s z y  s tr z a ł sr -o w o a o w a f rano na myło- 
g ło w iu , drugi ró w n ież  ranię na tylio- 
g ło w iu , poniżej ramy pierw&na.., tr zec i  
ranę ha p raw ej skrom1 c z w ó r  Hy i  poąr 
ty  s t e a ł  _  d ? d e  rany w o k o lic y  otbuj- 
c z y k a  j barku —  a ia z  sz ó s tj ' —  
ranę w  le w e j diolmej szcz ę c e  na  pal­
cach  p raw ej ręki m o g ły  p ow su ać w  
ch w ili o d ru ch o w eg o  zasian iarra  s ię  
denata p rzed  sitrza-lam  S tr z a ł p ierw ­
s z y  b y ł dany z n ajw ięk szej o d leg ło ­
śc i, przypuszczaiłm ie zaraiz bfzpośredmiiiil 
o ć  d r z w i' w e jśc io w y c h . Sta, d a j ą c y  c e ­
lo w a ł w p ro st praed sdeMe. D rugi sitrzał 
z a s ia ł damy' już p o  pewmeim zb liżen iu  
si< strze'ająoL go d o  denaita. S trze la ją ­
c y  o e io w a ł w  g ło w ę  sbamtiiadąca s ię . 
T rzeci s trza ł m ó g ł b y ć  dany z tej sar 
m ej odiległościi o o  ł drugi, jedn ak  vtrzit 
lającj- zm aJdował s ię  Już u  p ia w t j  tiyt- 
nęj s tro n y  w ezg ło w ia  .óA k  a  g ło w a  
ó en a ia  o p a d ła  na podiu&zkc C z w a r ty  
i  p ią ty  ra z  s ta w ła u c  y e s z ę ^  2 tyibą. afte

już w bezpośredniej bishoao na 00  
wskakują oyalenuzny na pyż^nńe. W 
rrrOmet c’.e tych suzaiów pislMlet strze­
lającego był do tego stopnia ndisKc cia­
ła dcnatai, że wyio» gorącej jeszcze lu­
fy pozostawił na skórce ślad we f u -  
mie pierścicnio^watego opamzifcui:. Szó­
sty  strzał strzelający dał <k> denaos już 
z przodu prziytiiykając mu lufę- do satazę 
ki, ns co ■wsłcazujii zewnętirzLc opałe- 
oiMiy craz stazaskanie samo. szczięki

Sn ierć sp. puisła Hołówki nastąpiła 
wskurek gy"aittownego skrwawiemia. 
Wszystkie rany postrzałowu prócz ram 
na palcach W łv same przez sir śmier­
telne

Instytut BkspBrtyz sądowych 
w WarszawlB naprowadzi' nr 

jsiao sprawców.
W POKOju śp. posła Hołówki znale­

ziono 6 łusek naboi, zaś z  ciała .iego 
wydobyto 6 kul rewolwerowych. Już 
dnia 3 listopada 1931 Instytu+ eksper­
tyz sądowych w Warszawie, po prze- 
prowadzeiiiu badań stwierdził, że łu­
ski i kule pochodzą z dwóch rewol­
werów i ońisai je dokładnie.

Policja wszczęła iposzukiwar.ia za ty 
mj rewolwerami i w niedługim czasie 
stwierdziła, że jeden z tych rewolwe­
rów był w pos:adaniu Wasyla bilasa, 
drugi zas w ręku Romana Barano­
wskiego.

Aresztowań!* sprawców.
Na podstawie tych badań areszto­

wano Michała Hnatowa, Wasyla Bi- 
fasa. Dmytra Danyłyszyna, Aleksan­
dra butńja i Mikołaja Motykę, jednak 
w niedługim czasie dla braku dosta­
tecznych dowodów wypuszczono ich 
Ha wolność.

Dopiero Po napadzie na pocztę w 
Gródku Jagiellońskim w  drtiu 30 listo­
pada 1932 V'padi7ieto na ślad rzeczy­
wistych sprawców’ morderstwa doko 
ttauegc na opobifc ś- P, liołówki.

Zatrzymani w zwi.ązku z tym naipa- 
dem Wasyl Biłaś i Dmytro Danyły- 
szyn, przyznali sie przed sędzia ape­
lacyjnym. że oni to dnia 29 sierpnia 
1931 r. wieczorem wtargnęli zaopa­
trzeni w pistolety automatyczm bro­
wning F. N. do pokoju najmowanego 
w pensjonacie SS. Służebniczek w 
Truskawcu przez posła Tadeusza Ho­
łówkę i kilkoma strzałami pozbawili 
go życia.

Wyniki siBdzfwa.
Na podstawie ich obszernych i dro­

biazgowych zeznań, jak niemniej i po­
krywających się  z  niemi i wzajemnie 
uzupełniających sie zeznań jednotze- 
jednocześnie zatrzymanych Mikołaja 
Motyki : Aleksandra Bunija. ustalono 
następujący przebieg wypadków.

W ciągu lata 1930 r. zorganizowany 
został w Truskawcu hurtek O. U. N. 
przez M-chała Hnatowa, komendanta 
rejonowego 0 . U. N., zamieszkałego w 
Tus.anowicach. Dc huitka tego nale­
żeli miedzy inn^im' Mikołaj Mo^yga, 
Wasyl Eiłas. Dmytro Danyłyszyn i 
Aleksander Bur.ij. W stałym kontakcie 
■organizacyjnym z Michałem Hnato- 
wem pozostawali kierującj pracami 
hurtka Motyka i Wasyl Biłaś. Poza 
kolportażem nielegalnej literatury urzą 
dzaniem zebrań, hurtek ten ni© przeja 
wda! początkowo wydamie swej dzia- 
łalncść- na zewnątrz.

Dontero dnia 8 sieTpn:a 1931 r. cz’on 
leowie hurtka trasJcawieckiego Wasyl 
Biłaś i Dmytro Danyłyszyn wzięli 
wraz z uitiym5 sprawcami udział w na 
padzie zorganizowanym przez Micha­
ła HnatoV'a na urzq/d pocztowy w Tru 
skawcu.

W  sierpniu 1931 r. Aleksander Bunij, 
będąc* podówczas służącym pensjona 
tu SS. Służebniczek w Truskawcu, do 
niósł Mikołajkowi Motyce, że w tym-

(Cfąi, daw« y  nr stronie 3-caej)
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(Ciąg dalszy ze siitwy 2-giej).

że pensjonacie nreszKa poseł Hołów­
ko. zapytując „czj nie trzebaby coś 
zrobić z rym polskim posłem**. Moty­
ka zrozumiał, że Buiiij ma na myśli 
morderstwo. Tego samego dnia Moty­
ka powtórzył swą rozmowę z Bum- 
iem. Wasylowi Biłasowi. Aleksander 
Bunij w k'lka dni Później spotkał koło 
ukraińskiej kooperatywy „Zdrowie11 
Wasyla Biłasa i już bezpośrednio za­
komunikował mu. że w pensjonacie 
SS. Sruzebniczek zamieszka} poseł Ta 
deusz Hołówko. który prowadzi spra­
wy ukraińsk:e, że według tego co on 
słyszał. Hołówko miał być ińcjatorem 
„pacyfikacji1* we wschodniej Mafbpol- 
sce i że warto byłoby dowiedzieć się, 
kto to jest taki.

Wiadomość' otrzymane od Motyki 
i Bunija, zakomunikował Wasyl Biłaś, 
jak to z jego zeznań wynika komen­
dantowi rejonowemu 0. U N. Micha­
łowi Hnatowi. Hnatów zażądał na pi- 
Snve ud Bunija nietyłko dokładnego 
imienia i nazwiska posła Holów ki. ale 
też i wszelkich innych o nim informa- 
cyij. Wasyl Biłaś spotkawszy Się z 
Bunijem, powtórzył żądanie Hnatowa, 
BuiJj doręczył tego samego dn.a Wa­
sylowi Biłasowi koło wyżej wymienio 
nej kooperatywy kawałek papieru, na 
którym jego teka po Polsku bv?c napi­
sane imię Tadeusz Hołówko naczel­
nik spraw wschodnich „Na kartce tej 
napisane były i inne informacte — tre 
śc? ich jednak nie zdołano ujawnić. 
Otrzymaną od Bunija kartkę wręczył 
Wasyl Biłaś w umówionerr, mielcu w 
lesie Hnatowi który polecił mu nastę­
pnego dnia przedpołudniem przybyć 
w to samo miejsce na spotkanie.

Rdźkaz.
Rrży następnem spotkaniu Hnatów 

oświadczył Biłasowi, że poseł Hołów­
ko był ir,icjatorem pacyfikacji we 
wschodniej Mało polsce. że dzidki nie­
mu dużu- ludzi zabito i zniszczono i że 
w imien:u Organizacji rozkazuje Biła­
sowi dokonanie wraz z Dmytrem Da- 
nyłyszynem żart. ichu na Hołówkę. H 
pouczył go przytein. że gdybv ich uję­
to na gorącym uczynku mają wówczas 
powiedzieć, że sa członkami organiza 
cji U O. N. i że wykonali rozkaz tej 
Organizacji.

W dniu otrzymania powyższego roz 
lcazu Hnatowa. Wasyl Biłaś powtórzył 
jego treść Bunwowi. żądając jednocze­
śnie szczegółowych informacyj o tern, 
gdzie i jak spędza czas Hołówko. kie­
dy i dokąd wydhbdzi, co robi w poko­
ju i t. p. Bunij informacje te dostar­
czył.

OlPierając się na tem, że Hołówko. 
tii-e miał zw yczaju zamykać drzwi 
swego pokoiu Wasyl Biłaś i Bum-' zde 
cydowali. że najdogodniej będzie do­
konać zamachu na rosła Hołówkę wie 
czorem w  domu i to w dniu 29 sier­
pnia o godzinie 8-mei. Wkrótce po tej 
rozmowie Bunij pokazał Biłasowi po­
sła Hołówkę zdążającego obok koope­
ratywy „Zdrowie** w kierunku pcnsjo- 
tu SS. Służebńezek.

Na dwa do trzech dni przed zabój­
stw em Wasyl Bitas udał się do Dmy- 
tra Danyłyszyna i opowiedziawszy, że 
w Trnrskawcu mieszka poseł Hołówko, 
który był inicjatorem pacyfikac.,i we 
Wschodniej Miakwolsce. zakomuniko­
wał, że obaj otrzymali od organizacji 
rozkaz dokonaira zamachu na Hołów- 
kę i że w wypadku ujęc!a mają pświatf 
ożyć. iż działali z Tozkazu U. O. N. ja­
ko jej członkowie. Jednoczesne Bi*as 
zakomunikował Danyłyszynowi, że za 
mach na posła Hołówkę zostanie wy­
konany wieczorem dnia 29 sierpnia 
przyczem wręczył mu pistolet auto­
matyczny F. N. oraz iedrja parę oku­
larów. ustalając zarazem, że spotkają 
się w oznaczonym dniu o godzinie 19 
w sadzie Wasyla Danyłyszyna

O godzinie 8-me) wieczorom
W dniu 29 sierpnia 1931 r. Przedpolu 

dniem Wąsy] Biłaś spotkawszy się im 
nownie z Bunijem zapewniał go. J» 
tegoż dnia wieczorem planowany za­
mach zostanie wykonany. Jfcdnocz®- 
ś r  e Biłaś polecił Bunijowi, ®

I godzinie ’8mej wieczorem wyszedł 
przed bramę pensjonatu i dał ntu zpać 
czy poseł jest u siebie w domu.

VVasyl Biłaś i Dmytro Danyiyszyn. 
ubrani w płaszcze gumowe i kaszkie­
ty zaopatrzeni w pistolety automaty­
czne i okulary spotkali się o umówio­
nej porze w sadzie Wasyla Danyłyszy 
na, z którego doszli potem do willi 
„Orzeł**, a od niej do ulicy Stebińckiej. 
Obaj stanęli mi chodniku pod Parka­
nem pensji SS. Sużebnczek mmejwię 
cej naprzeciw sklepu żydowskiego. 
Niebawem nadszedł Bunij. Wasyj Bi­
łaś podszedł do Bunija, Danyłyszyn 
zaś pozostał na miejscu

Bunij oświadczył wówczas, że po­
sła Hołówki n'e ma w domu. bo się 
„nie świeci", poczem odszedł,

Po kilku minutach Bunij powróci} i 
oświadczył. .,że łeraz sie świeci** — co 
znaczy, że Hołówko jest w pokoju.

Biłaś polecił Bunijowi udać się 
wprost cło kuchni, a powróciwszy do 
Danyłyszyna powiedział. b.v szedł z 
n;m do pens jonem.

hord.
Wasyl fiiłas i Dmytro Danyłyszyn 

mając założone ciemne okulary na 
oczach i podniesione do góry kołnierze 
płaszcza z przygotowanymi do strza­
łu rewolwerami weszli do pensjonatu, 
zapukali do drzw- pokoju Nr. 5 poło­
żonego na 1- piętrze, a zajmowanego 
przez nosła Hołówkę.

Gdy usłyszeli wewnątrz odezwanie 
sie „proszę** otworzyli drzwi. Do Po­
koju wszedł jako pierwszy gilas. zaś 
za nim Danyłyszyn. W pokoju paliła 
się lampa.

Na łóżku pod prawą ścianą leże ł po _ 
seł Hołówko. głową do drzwi wejścio-' 
wydi, a nogami do balkonu, przykryty 
do Piersi kołdrą, z książką w ręku, 
kiedy Biłaś i Danyłyszyn będąc w od­
ległości do dwu kroków od łóżka Ho- 
łćwk', wyjęli rewolwery i skierowali 
Ip do niego. Hołówko zakrył sobie rę­
ką twarz, w tym momencie poczęli 
obaj strzelać.

Po laniu strzałów Biłaś i Danyły­
szyn rzucili się do ucieczki na ulicę 
Stcbnicką, z której skręcili w uliczkę 
pomiędzy Posesją Mandziaka a willą 
..Romana*. W ten sposób przedostali 
Się na połę. gdzie rozbiegli się. udając 
się do domu. Po upłyyde godziny Bi­
łaś podszedł pod kooperatywę „Zdro­
je "  i stamtąd obserwował ćo sie dzra 
<o w, pensjonacie Sióstw Służebniczek.

Z wyjaśnień Wasyla Biłasa w yn ik a , 
że oglądając następnego dinią po za­
bójstwie brow ning, i  którego strzelał 
do śp- Hołówki, znalazł w magazynie 
tylko dwa naboje. Z okoliczności tei 
Biłaś wnosił, że 4-krotnie strzelił do 
Posła Holówki, Stwierdził on p '"nadto, 
iż w magazynie browninga iiżytego 
do zabójstwu ś. P- Holówki. a zwró­
conego mu przez Dmytra Danyłyszy­
na po upływie 10—14 dni od chw ili 
dokonania tego czynu znajdowały sie 
4 naboje i z okoliczości tPi wnioskował 
on. że Danyłyszyn strzelił do posła 
Hołówki dwa razy. -

Zeznania OikarżDnytn.
Zbadany w charakterze oska rżone- 

go Aleksander Bunij przyznał się do 
należenia do U. O. N. i do okazania iP® 
mocy w zabójstwie Tadeusza Hołów­
ki. Złożył on wyjaśnienie zgodne z 
prz3 toczonemi okolicznościami, zazna 
czając zarazem, że od chwili zabój­
stwa „nie miał spokoju", i że jak 
tylko Mikołaj Motyka obciążył go nic- 
chcąc dalej ukrywać prawdy, przy­
znał się do wszystkiego.

Natomiast Mikołaj Motyka skazany 
już wyrokiem S. O. we Lwowię za 
należenie do U- O. N. ne przyznał s?  
do winy pomocnictwa w zabójstwie 
ś. p. posła Hołówki, wyjaśniając, że 
rozmowa jego z Aleksandrem Bunijem 
na temat pobytu posła Hołówki w 
Truskawcu nie miała żadnego wpły­
wu na dokonane później zabójstwo j 
że przytoczone przezeń w ze,maniach 
szczegóły dotyczące pozbawienia ży­
cia ś. o, Hołówki znane mu są z opo­
wiadań . Wasyla Biłasa,

Również j oskarżony Roman Bara­

nowski ńe przyznał ,sie do winy. wyją 
śniaiąc, że rewolwer dat grupie Utrato 
wa bez głębszego. namysłu Fakt pó­
źniejszej sprzedaży browniga trumaczy 
głupotą a nie chęcią umyślnego ukry­
cia naizedzia przestępstwa, nie posia­
dał bowiem nawet- pewności, ię  wła­
śnie ten browning był u ż y t y  do zabój­
stwa ś. p. Hołówki.

Na wiarygodność tej obrony wska­
zują poniżej Przytoczone okoliczności 
i fakty ujawnione w teku śledztwa. 
Dotyczą one zarówno okresu czasu po 
przedzającego zabójstwo ś; p. Hołów­
ki, jak niemniej i okresu późniejszego.

Roman Baranowski jeszcze w  roltn 
1925 jako uczeń gimnazjalny wstąpił 
do U G N. W związku z napadem na 
wóz pocztowy pod Kałuszem został 
skazany we Lwowie na 3 lata więzie­
nia Po wyjściu z więzienia w r 1938 
zostaje mianowany kierownikiem re­
feratu ekspiopnacyjnego. Następnie 
wyjeżdża do Czechosłowacji, poczem 
w 1930 r. wraca do Drohobycza, w na 
stępnym zaś roku zamieszkuję u 
swych rodziców w Dorochowie.

iW czasie pobytu w Drohobyczu na­
wiązuje kontakt ze znanym konspira­
torem Zenonem Kossakiem, któj^r w 
czerwcu ut>- roku za podżeganie b :ta- 
sa i Danyłyszyna do napadu ta Po­
cztę w Gródku Jagiellońskim został 
skazany na 7 ląt więzienia.

Podwójna n ie .
Roman Baranowski w r. 1929 zgło­

sił się do komisarza Czechowskiego 
w roli konfidenta i oddał mu niektóre 
usługi m. in. za nagroaą pieniężną 
zdradził miejsce iPcbytu Zenona Koss; 
ka, którego organy bezpieczeństwo! 
nie mogły znaleść Pokazało sie P ó ź­
niej. że Baranowski był równocześnie 
głównym działaczem U. O. N. a rolę 
konfdenta -obiął na rozkaz komendy
O. U. N.

To też gdy Po zabójstwie ś. p. Ho­
łówki wydział śledczy we Lwowie za 
żądat od Baranowskiego, jako konfiden 
ta, informacyj. kto był sPrawca tej zbro 
dni. Baranowski początkowo nie udzie 
lal zaanych szczegółów, później jed 
nak dostarczył w ;adomości zmyśro- | 
n y c h t i

Baranowski zataił okoliczności, ź" ] 
dostarczył Hnatówown rewolwer, prze 
milczał on również i w późniejszym 
okresi© czasu fakt, że za pośrednic­
twem Ogrodnika otizymał zwrot re­
wolweru, dostarczonego na wiosnę r 
1931 Hnatownwi. W informacjach i mel 

dunkach składanych Wydziałowi śleć 
czemu we Lwowie niem? żadnych in- 
fo macyj, nietylko o zwrocie rewol­
weru ale ież o sprzedaniu go w dniu 
19 listopada 1931 r. firmie Kwczyńsk* 
we Lwo-wie.

Dopiero po zabójstwie ś. p. Podko­
misarza Czechowskiego w marcu 1932 
r. za irz3'7nany Ba rano v^ki zeznał, że 
hyl w posiadaniu rewolweru „użyte- 
?o‘‘ do- zaibóisfwa ś. p. Hołóy-ki i że 
rewoiwer fen sprzedał za zezwole­
niem podkomisarza Czech owskrego. 
Następn e w toku śledztwa wdrożone­
go przeciwko niemu w związku z z-a- 
bótjstweim ś. p. Hołówki. Baranowski 
zaznaczył, że o Posiadaniu przezeń re­
wolweru użytegu „przypuszczalnie" 
do zabójstwa ś. p. Hołówki poinfnrmo 
wał radoę Iwachowa i nadkomisarza
Rlllewicza.

W świetle ztzmań świadków Iwa- 
chowa i Bfllewicza okoliczności pi zyto 
czone przez Baranowskiego uje odpo­
wiadają P'awdzie. Baranowsk1 nigdy 
nie ynsoomnial tym świadkom przed 
zabójstwem ś. p. podKumisa-r-a Cze- 
c n o v rSKiegc o posiadaniu rewolwpnu  
który był. czy też mógł. być użyty do 
zabćistwa ś. p. Holówki. oraz i®e mó­
wił im nigdy o *cm, że rewoiWpr  fen 
sprzeda} za zezwolemem podkomisa­
rza Czechowskiego. Radca Iwachów 
stwierdził Parazem, że ś. p. podkomi- 
saiz Czechowski nigdy nie wspominał 
mu o tem, że Baranowski był w posia­
daniu rewolweru użytego do zabój­
stwa ś. p. Hołówki i by Czechowski 
wydał zezwolenie na sprzede ż.

Świadkowie Stanisław Kuobarski. 
jak i Kazimierz Bllewicz stwierdzali 
kaxegpryczr«e. i$  zabójstwie ś. P.

Czechowskiego, Roman Baranowski 
zeznał w ich obecności,' i że był w P o ­
siadaniu icwoiweru „użytego** 4p zv  
bojstwa ś. p. posła Hoiówki.

( Wszystkie powyżej przytoczone o- 
f kolicznosci wskazują • niezbicie, że 

oskarżony Roman Baranowski, nietyl­
ko dostarczał rewolweru JV chałowi 
Hnatowi w związku z projektowane- 
mi przezeń zibrodniami. ale że Po do­
starczeniu tego rewolweru, będąc jed 
nocześnie konfidentem policji, przez 
zatajenie znanych mu mewątpliwie fa­
któw aotyczących zabóistwa ś. P. Ho­
łówki. przez podawanie bądź.to myl- ' 
nycli bądź niezgodnych z rzeczywisto 
ścią informacyj Wydziałowi śledcze­
mu we Lwowie, a wreszcie przez za­
tajenie zwrotu przez Hnatowa r-wol- 

, weru i iego sprzedaży, przyczynił się 
z jednej strony z cała świadomością 
do zrealizowania zamiarów przestęp- - 
nych uczestników zabójstwa s P. po­
sła Holówki, z drugiej zaś do skutecz­
nej ochrony przez dłuższy czas tychże 
uczoslników przed odijowiedialnością 
karną.

Znaczenia ste-wianycft Ba-ranowskie- 
mu zarzutów w niczem nie osłabia 
takt, że Baranowski dopomógł orga­
num policji za wyznaczoną i otrzyma­
ną przezeń nagrodę 1500 zł dc Ujęcia 
ukrywającego się Zenona K osika, 
zwłaszcza, że w stosunku do jego oso 
by i do jego działalności wywrotowej 
nie udzielił organom śledczym szcze- 
gó ł o wy ch w ad om o ści.

Wedle słów informatora Oddziału 
II. Baranowski został konfidentem jjo - 

licji ua polecenie U. O. W.
Słuszność i trafność oceny powyż­

szej roli i działalność' Romana Bara­
nowskiego, uwydatnionej w zezna­
niach świadków Buchardta i M ęskie­
go, putw:erdza treść wywiadów we- 

! wnętrznych Wydziału śledczego wc 
Lwowie.
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Tieść umieszczona w numerze 8 
„Surmy" z sierpnia 1929 r. artykułu 
p. t. „pro konfidientiw i prowekatoriw** 
potwierdza w calei pełni śesłość u>- 
forinacj-i O. II. Szt. Gen.o tern, że Ba­
ranowski na polecenie U. 0 . W. został 
konfident ::n policji

Podtoże polityczne zbrodni.
W dalszym ciągu swoich wywodów 

akt -oskarżenia zajmu.ie sie już głow­
nie zobrazowaniem strony politycznej 
dokoiiamej zbrodni. Stwierdza on. że 
po zabójstwie ś. p. Hołówki żadna £ 
grup rewolucyjnych ukraińskich nic 
clicuła przyjąć na swój rachunek do­
konanego mordu. Polityczne sfery o 
lcraińskie zdawały się być wypadkiem 
tym zaskoczone. Na łamach .Dila" 
wskazywano, że „zabójców trzeba szu 
kać w tym obozie, który wydał wy­
rok na Szymona Petlurę, a który to 
olióz ma poważne wpływy w Truska 
wicckiej loMnie i w ostatnich czasach 
rozwija tam - ożywioną działalność". 
Z tego. co po zabójstwie pisała pras t 
komunistyczna i z odezw K. C. K. L 
Z. U. można wnos:ć, iż mord t-usk;; 
wiecki był dziełem „dołów** U. G. W. 
przcsiąkmętyoh silnie idejami komuir 
stycznęmh W odezw e E. K. K. P. Z. 
U. z 1 listopada 1931 r. wydanej „do 
robotników, włościan i Pracującej intc 
ligencji‘\  noza pochwalą działań prze­
stępczych poszczególnych elementów 
wywrotowych ukraińskich, czynniki 
komunistyczne, reasumując swe star>o

i
(Dalszy' ciąg na stronie 4-tej.)
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wisko w sprawie zabójstwa ś. ,p. Ho- 
lówki, zaznaczają wkońcu, że jednym 
z ostatnich faktów rewolucymych wal 
ki iz ,okupantem" jest „roasze zail-ójbiiiWv 
patrona petlifrowskiego sposobu współ 
życia ukraińsKOHPoiskicgo" (czytaj «- 
kupacji droga wojny z Ukraina radzie 
■-ką całej Ukrainy) posła Holów,ki.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, prze 
wociniczący przystąpił do sprawdzenia 
generaliów kolejno Buniła, Motyki i Ba 
ranowskiego. Oskarżeni Bunij i Moty­
ka zeznają w języku ukraińskim, Ba­
ranowski zaś oaipowiada po polsku.

. Potem nastąpiła krótka przerwa, po 
której przystąpiono do przesłuchania 
pierwszego oskarżonego Bunija.

Zeznaje on w dalszym ciągu po ultra 
fńsku. Na zapytanie przewodniczącego, 
czy przyznaje się do winy, oskarżony 
oświadcza: „Przyznaję się do czynu, 
do winy zaś się nie poczuwam". Oska­
rżony przedstawia historię swego u- 
działu w życiu społecznem. Początko­
wo był razem z Motyką członkiem 
Ptasia, potem wstąpił do O. U. N. 
Wstępując do tej organizacji składaj 
przysięgę z wiosną 1931. Przysięga* 
na rewolwer na wierność Ukrainie. 
Przez kilka miesięcy swego pobytu w 
organizacji — organizacja ta nie wyka 
zywała specjalnej działalności. W lecie 
1931 przyjechał do Truskawca ś. p. 
Hoiówko. Bunij, który jako służący w 
pensojinacie SS. Służebniczek, wiedział
0 tam, komunikuje o tym fakcie Moty­
ce. ,.Wymieniłem Hołówkę i innych 
gości".

Przew.: Czy wiedział pan coś o Mo- 
Tówce ?

bunij: Nie, wiedziałem tylko, że jest 
posłem.

Przew.: Dlaczego w takim razie w 
fodnowie z Biłasem powiedział pan, 
że ,.należy coś z nim zrobić"?

Bunij, po chwili wahania-: „Dlatego, 
że był posłem".

W dalszym ciągu zeznaje, że gdy za 
komunikował Motyce o przyjeźdizle 
Hołówki, ten na to nic nie odpowie­
dział. W dwa tygodnie po tej rozmo­
wie. Bunij widział się z Biłasem. Biłaś 
zadał mu pytanie, jak długo HołówKo 
pozostanie w  pensjonacie. Bunij odpo­
wiedział mu na to, że niedługo p©je- 
dzie, bo już dłuższy czas bawi w Tru- 
skawcu. Biłaś zadał oskarżonemu dal­
sze pytania: Jak Hoiówko m? na imię
1 gdzie ńilesŁka. Bunij zeznaje dalej, że 
39 sierpnia spotkał się ponownie z Bi­
łasem koło kooperatywy. Tu Biłaś za­
komunikował oskarżonemu, że otrzy­
mał rozkaz od organizacji zabicia Ho­
łówki:, i że wykona ten rozkaz 29 sier­
pnia o godzinie 8 wieczorem. Jedno­
cześnie Biłaś oświadczył Buniijowi, by 
dał mu znać, czy Hoiówko będzie o 
godzinie 8 w  demu, Wieczorem Bunij 
spotkał się'po raz wtóry z Bdlasem tuż 
przed pensjonatem. Oskarżony zezna­
je, że Biłaś stał pod świerkami rażeni 
z drugim oskanżonym, którego jednak 
Banu nie widział. Biłaś spytał się Bu­
nija, czy Hałówko jest w pokoju, po- 
czem kazał mu iść do kuchni. Wszedł­
szy d,o kuchni, Bunil zasiadł do kolacji. 
Po kilku minutach przybiegł służący, 
mówiąc, że zabito posła Hołówkę. 0 - 
skarżony zeznaje, że na wiadomość tg 
wybiegł z  kuchni dc pensjonatu, w dro 
dze jednak otrzymał polecenie. «by po­
biegł po lekarza. Jak wrócił, w pensjo 
nacie było już wiele ludzi. Bunij 
wszedil do pokoju ś. p. Hołówki. Leżał 
on na łóżku w pozycji pół leżącej, na­
kryty kołdrą.

Przew.: Czy widział oskarżony ra­
ny i krew?

Osk.: Nie.
Przewodniczący pokazuje Bunijowi 

fotografię, na której widać plamy krwi 
mi kołdrze. Oskarżony oświadcza, że 
przyszedł na chwilę do pokoju, po­
czerń wyszedł na korytarz. Zeznaje da 
lej, że został zaraz aresztowany. W a- 
reszcie siedział w jednąj celi razem z 
Bśłaisem. W cd i tej byłó 6 zatrzyma- 
igicb. Butni leżeł na pryczy ofafcjBl-

Sklad lawy przysięgłych.
Ławę przysięgłych stanowią: Wi­

śniewski Bronisław rolnik, Zakrzewski 
Konstanty kierownik kooperatywy, 
Byrka rolnik, Burski zarządca lasów, 
Cisek Józef rolnik, Roleczek Antoini roi 
nik, Bredy emer. maszynista. Lorenz 
kupiec, Bródka emar. sierżant, Rudaw- 
sKi naczelnik gm iny,, iPłowiak urzędnik 
i Popławski urzędnik.

łasa, który pio cichu opowiadał mu 
szczegóły zabójstwa.

Przew,: Czy Brias opowiadał panu 
ze szczegółami?

Osk.: Tak, opowiadał dość szczegó­
łowo. Wedle tego opowiadania, jak ja 
wszedłem do kuchni, to Biłaś z drugim 
osobnikiem wszedł po schodach, nie 
napotkawszy nikogo. Do pokoju ho ­
łówki wszedł pierwszy Biłaś. Oskarżo 
ny nie pamięta, czy przedtem Billas pu 
kał do drzwi, wie tylko, że wszedł, 
otworzywszy je.

Przew,: Czy Blłas mówił oskarżo­
nemu, ile razy strzelał dc ś. p. Ho­
łówki?

Osk.: Nie Wiem.
W  dalszym ciągu zeznania Bunij opo 

y iada relacje Biłasa, iż Hoiówko po 
pierwszym strzale skrzywił się boleś­
nie, co zrobiło wrażenie na mordercy. 
Po dokonaniu morderstwa Biłaś ze 
swym towarzyszem zb'egli po scho­
dach, jak mówi Bunij. półprzytomni. 
Billas wraz z drugim sprawcą zbiegł 
ulicą w dół, a potem udał się do swego 
domu, a drugi sprawca oto swego. 0 -  
skurżony zeznaje, że biłaś dokonał za­
bójstwa dlatego, ponieważ organizacja 
wydala rozkaz zabicia Hołówki, gdyż 
Hułówfco miał być inicjatorem pacyfi­
kacji.

Na pytanie przewodniczącego, dla­
czego oskarżony się przyznał, Bimiij 
odpowiada; Dlatego, że żal m-i było 
cztowielka, bunij zeznaje dalej, że na­
leżał do OUN. względnie UOW. 0- 
świadozyf dalej, kto wchodzi w skład 
piątki. BylLi to m anowiic e: Biłaś Wło 
dzitttierz Bllas Wasyl. Daniyłyszjlii, 
Moiyika i Bunij.

Kto byt sprawcą zabójstwa?
Przew.: Kto był sprawcą zabój­

stwa?
Osk.: Wasyl Biłaś z oswą pewno­

ścią.
Przew.: Jak pan przypuszcza, kto

bylł drugim sprawcą?
Osk.: Mam wrażenie, że Danyły- 

sizyn; obaj byli przyjaaiółnu1, bjdi na- 
wifet krewnymi

Pnzew,: Czy Biłaś mówił, ze wosftni 
inozlkaz?

Osk.: Tak, mów:;, że dostał rozkaz.
Po przedstawieniu zeznań złożony cli 

w śledztwie, Bunij odpowiedział, że 
rozkaz dostał Hnatow rei jonowy ko­
mendant UOW w TustanwWiicach. zda 
je sic — drogą telegmabcziią.

Przewodniczący pokazuje rewolwer. 
Bunij oświadcza, że w dwa mesiącc 
po zabójsitwie posła Hołówki, Biłaś 
wyjąwszy w swetn mfeszkaiuu rewrol 
wier z kieszeni, oświadczył wobec Bu 
m a, że rewolwer ton był użyty doza 
bóstwa śp. Hołówki. Bunij rozpożina- 
je rewio’w&r wobec isąćm. zaznaczając, 
że rewolwer ten nrał ryse na ręko­
jeści.

Tu Bunij oświadcza, ie  między Bi­
łasem a Motyką była pewne ryw afea 
eia na tle organizacyjnym. Jeżeli zaś 
chodzi o Hnałowa, o oskarżony go nic 
znał. Co prawda w roku J930 M as 
pokazał mu Hnatowa móuiąe iż jest 
on przełożonym.

Przew.: Od kogo Biłaś otrzymał 
rozkaz zabójstwa, czy od Hnatuwa?

Oskarżony odpowiada, że nie wie, 
jednakie sądzi, że wydała ten j ozkaz 
władza wyższa.

GoS należy zrublc z tym 
postem*1.

Dalej Bunij zeźftaje że Biłaś Po dc 
konaniiiu morderstwa wrócaj na rrtejsce 
zbrodni i przypatrywał się, c© s:ę ttzie 
t  w  pensjonacie.

W dałsaarm c  ilu DrzesłucbetŁa za­

daje oskarżonemu pytania sędzia Ku- 
czera w języku ukraińskim. Zapytuje 
jak doszło do tego, że oskarżony Bi­
łaś w rozmowie z motyka powiedział: 
„że coś należy zrobić z  rym posłem". 
Oskarżony plącze się w odpowiedzą 
mówiąc, iż nie chciał mli zrobić nic 
złego, ani nic dobrego. W dalszym 
ciągu ośw adicza, że poseł Hoiówko 
przyspieszył swój wyjazd o czem o- 
skarżoifij wiedział. Poseł Hołówiko za 
wiadomm bowiem w dniiu 26 sierpnia, 
że dnia 30 sierpnia już wyjedz ie. 0 -  
skarżony Bunij zaprzecza jednak, ja- 
icoiby nawal jakiekolwiek informacje 
nia piśmie, dotyczące Hołówki. Na *a~ 
pyrtanie sędziiiego. jak odnosił się ho- 
tówko do oskarżonego, Bunij odipc- 
wiada: „życzliwie, by i uprzejmy. Niie 
mówił nic ostrego ani nieprzyjemne­
go".

Następnie prokurator .zadaję pętania 
'dotyczące szczegółów roi zmowy Buui 
ja z  oskarżonym Motyką, w  czasie 
letórej Bunij zakomunikował c  wytfeź 
drie Hołówki.

„Przecież mieszkam między 
porządnymi ludźmi11.

Prokurator zapytuje, czy posc-ł Hu- 
łówko zamykał drzwii w swoim poko­
ju?

Osk.: Nie. zawsze były otwarte.
Prok,; Czy mówił komu o tein?
Bunij: Nie.
Przew.: Taik. ale o  tern wszyscy 

wiedziej':. Ś. p. Hołówk© sam przic- 
a»eż mówił: „Poco będę zamykał,
przecież m eszkani między ludźmi po­
rządnymi". Prokurator prosi o  siwier- 
dzend na podstawie protokołu zeznań 
że oskarżony przyznał się ćto udziele­
nia pomocy z całą świadomością.

Prokurator: Pierwsze słowa oskar­
żonego były: Przyznaje się. rto czynu, 
do winy się nic poczuwam. Co to zna 
czy?

Oskarżony odpowiada, iż nie wie­
dział, że z intormacyj jego skorzystają 
do zabójstwa Hołówki.

W dalszym ciągu zadaie oskarżone-

A  F U T R A
damskie, meskie, od najtańszych do 
najdroższych poleca najtaniej magazyn 
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Lw ó k  , S. arb kow ka «. Tal. 72-84

(Naprzeciw kina Atlantic) 1759

mu pytania przedstawiciel powódz­
twa cywilnego adwokat Szurlej, po- 
czem kil.lca pytań zadaje obrońca Bu­
nija adwokat §zuchewycz.

Bunij zaznacza, że wstąpi; do orga­
nizacji tajnej O U. N. względnie O. U. 
IW. ponieważ byli tam jego koledzy i 
przyjaciele. W  organizacji tej panował 
system piątko-̂  Wszyscy członko­
wie z piątki dobrze się znali.

Następni© po pytairacł obrońcy Bu­
nija adwokata Roguckięgo i  sędziego 
Kuprowskiego oraz sędziego Chrzą- 
szczewskiego, prokuratoi oświadcza: 
wobec tego. iż oskarżony zmienił do 
pewnego stoptra swoje zeznania, c i 'e 
chodzi o słowa wypowiedziane ao 
Moityki i że bardziej wyraźnie posta­
wił tę kwestie w toku śledztwa wno­
szę o odczytanie Drotokołu. Tam o- 
ska-żony Bunij stwierdził, ie  spytał 
Motykę czy nie trzeba będzm coś zro 
bić z tym polskim posłem. Tu zaś ze­
znał. że pytaj Motykę, czy nie trzeba 
by coś zrobić z 'tym Hcłówką?

Przewodniczący odczytuje ten ustęp 
z aktów zeznanych przed sędzią śled­
czym. Na pvtańa adwokata Rmlcikl- 
wicza oskarżony odpowada. że Moty­
ka przyjął wiadomość o pobycie Ho­
łówki wTruskawcu otojętneie.

O godzinie 2.15 nastąpiła (przerwa.

Co zeznaje oskarżony Motyka.
Po wznowieniu rozprawy przystąpio 

no do przesłuchania o skarżonego Mo­
tyki. Motyka nia przyznaje się do wi­
ny. Oskarżony opowiada o swej roz­
mowie z Bunijem. Wobec pytań iprze- 
woidnlgZącego Motyka mieszą się. Ze­
znania jego stal© stoją w sprzeczności 
z zeznaniami, które złożył poprzednio 
w śledztwie. Zeznaje ou daiej, żc vv 
dnij morderstwa Hołówki spotkał Bi­
łasa, który mu kazał iść do domu „bo 
będzie -oboia".

Przewodniczący Wondrauscli wyja 
śnią wobec sędziów przysięgłych, źc 
jest i© zwykły sposób wyrabiania sq-, 
bi© alibi.

Wedy następnego dnia po morder­
stwie Motyka Spotkał Biiasa i zapytał 
go, czy wi© o zabójstwie Hołówki, 
ten odpowiedział: „Już wyjechał bez 
biletu do nieba". Motyka oświadcza, 
że Bilas powiedział mu, iż razem z 
Danylyszynem zabił ś. p. Hołówkę. 
Oskarżony zeznaje, że Biłaś miał 
pewne dane, iż Hoiówko był inicjato­
rem pacyfikacji i że z tem udał sie Bi- ' 
las do Hnaiowa- Hnatow potwierdził 
to i zażądał ściślejszych informacyj, 
dotyczących Ho­łówki. Biłaś Po otrzy­
maniu tych iniformacy; udał sie ponow-/ 
ni© do Hnatcwa. Biłaś wyraźnie urn 
i*wiedział; iż właśnie on z Danyly- 
szyneim otrzjTna* rozkaz w7'konania 
zamachu. Tu oskarżony opowiada o 
przeoiegu morderstwa wedle słów Bi­
łasa. Mianowicie Biłaś i DanyłyszyJi 
weszli do pensjonatu na I. piętrze i za- 

, ipulcali do pokoju, gdzie mieszkaj lio- 
łówku. pOLzem oddali strzały do leżą­
cego w łóżku. Motyka zeznaje, że 
kiedy sig widz ał potem z Biłasem, 
ton oświadczył mu, że finałów zrobił 
to na własna rękę. gdytż komenda kra 
jowa O. U. N. nie wie nic o zamachu

Motyka plącze się u  zeznaniach
N» zapytanie jaki był skład piątki, ‘ 

Motyka nie cfact udzielić dąpnlkretnei | 
odpowiedz, plącze się. Nąjgterw *► I

zuaje, że zna tylko dwócji członków, 
potem że trzech. W dalszym ciągu 
oświadcza, że Po zabójstwie komisa­
rzu Czechowskiego rozeszła się w 
Truskawcu pogłoska, iż wdadze są w 
posiadaniu rewolweru, który był uży­
ły do zabójstwa Hołówki. Wasyl B> 
his, wedie zeznań Motyki, polecił mu. 
by na wypadek aresztowania worowa 
dzał w błąd władze. Wykonując Po­
wyższe polecenie Motyka po chwilo- 
wem aresztowaniu w czerwcu 1932 
złoży! komisarzowi Billewiczowj pizy 
rzeczeme informowania go i opowia­
dał mu, wedle własnego olre^enia 
„bajeczki".

P_o zwófhieniu zakomunikował Bila- 
sowi. że zdołał już wywiązać sie z 
otrzymanego polecenia, na co Biłaś 
polecił mu nadal utrzymywać w błę­
dzie policje.

O godzinie 3 po południu rozprawę 
odroczono do dnia dzisiejszego.

Oszustwo cyganki.
Cyganka Anna Łoeka, obozująca u 

Susismatia przy ul. Żóttiewskieij. sprze 
dała wczoraj za 14.50 zJ Mani Pika 
zam. prziy ul. Żółkiewskie* 193. garść 
suszonych łodyg rabarbaru jako łiaza 
wodne lekarstwo na pewne dolegliwie 
ści kobiece. Maria P.. po stwierdzenia 
oszustwa doniosła o nich polroji

Litidbergli na ziemi swych przod­
ków. Pp. Liiidbenghcwiie iprzybyli do 
Sntodisiticwii) Skanii,, gdzie odwiedzili 
fenmę, w. której gospodarzył dzudcl. 
Liudbeirglia.

Niemiecki dziennikarz wysictiłuny 
z Rosji. Ze Stolpców dooiioszą, żc z 
gramie rosyjskich wysiećtony zosilal 
korespomó. -nt „Berliner Tgb“, któ'i"y 
Łtelegallmiii* przebywał na terytorium 
sowieckim.

Zeznania oskarżonego Bunija.
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Polska pożyczka wewnętrzna.
Przemówienie prof. dr. Leopolda Caro na zebraniu lwów. woj. Komitetu Obywatelskiego.

posiewie Zgromadzenie !• Jeślj się ma 
toówić w Polsce' o sprawach skarbu, 
nasuwa się każidltimu miłośnikowi msuo 
nJ hasło zagrożone.' i czboroni Saitic 
% ’ejiszęi Rzeczypospolitej z czasu, gd|y 
Z|rczumiiiałia nareszcie, do oze®o uopro- 
'Watóła ją „złota wolność" i me ko­
rzeń© się przed interesem publicznym, 
-~i hasło: „Skarb i wojsko". Hasło owo 
realizmie dopiero dzisiejsza generacja. 
Hz jęki wielkiemu budowniczemu Pol­
ski Marszałkowi Palsudskiieuniu i je*© 
tysjpółprąmwinikom mamy dziś w^iSko, 
ktdre zapałem i tężyzną zaijęio ruejsoe 
jedno z pierwszych w Europie i z któ- 
8o jesteśmy dumni. Jednak a. ono skut­
kiem ciągłych a komiecz jych oszozia 
mości w "dziedzinie zwłas/aza artylerii, 
Minddwa i marynarki nie może po­
szczycić się rówme Kosztowinem, in­
westycjami", na iaikie pozwJają sobie 
Jtor fas et netais tonę narody, pojmują- 
Ci1 rozbrojenie powszechne Jako prawo 
do własnego a ciągłego dozbrajamia 
« e .

Zasobny skamb to drugi a właściiwiiie 
Pierwtsizy z kolei i z logik dosiuial pa­
triotów 18-go wieku. Ale tu wstąpi­
liśmy dopiero niedawno ną właściwą 
drogę.

U początku ponownego naszego ir 
stulania, popełniono sz -reg błędów1, z 
których największym by‘a naśladowa­
na bezkrj^cznie po Niemcach wfla- 
c;a. Straszne spustoszenie, jakie wy­
rządziła wśród 'uczciwych obywateli, 
■Wzbogacając spekulantów, jest jeszcze 
W pamięci wszystkich. Największą słna 
tę poniósł wlwczas Skarb Państwa, 
Pobierający podatiki |j opłaty w dcwaliu 
Pjących się w szalonym tempie mar­
kach, a zmuszony płacić zobowiązana 
Swe zagranicznie w ztacte ł oddawać 
złoto na wyrównanie zobowiązań 
Piywpitnych toipwrterów towarów za­
granicznych.

W ten sposób złożone przez ofiar­
nych patriotów złoto odpłynęło bez P© 
żytlktf dlla lenju zagranicę, zamiast sto 
żyć za* niewzruszona podstawę wa- 
hby polskiej. Snob zm nasE. lubujący 
się oddawna w towarach zagranica- 
nych i podróżach, bezmyślni© lak za­
wsze podkopywał naisz bilans płatni­
czy.

T kiedy nareszcie po fi latach usta- 
Mężnych strat i deficytów przystąpio­
no do utworzenia polskiego Banku 
emisj lineigo i wydawania złotego, opar 
togo na złocie, uazyniiono to z tak ma­
łym •; niewystarczającym zasobem 
kruszcu topnjteiącym w dodatku dailefl 
skutkiem owych niewygasłych prerty- 
lekcyj dla wszelakiej cudzoziemszczy­
zny, że po niespełna roku złoty nasz 
się  zachwiał, gtełda wierząca śtepo w 
markę mieimiecką rozpoazoła spekrfecje 
Pa zniżkę wiailuty polskiej i w rezulta­
cie Państwo i uczciwi obywatele p o  
bowime ponteślf dotkliwą stratę, a zło­
ty ostatecznie ustalił s>ę na niższym,

. ni* poprzednio poziomie.
Sytuacja ta. rezultat zarówno braku 

odiwagi cywilnej jak i fachowej wie­
d z y  uległa z a sądni oz ej zmianie dopiero 
cd wirzaśn.a 1936 r. — Nastąpił sz<e- 
r eg zasadn czych j mądrych pocingnteć 
Rządu, kjtóre musiały doprowadzić do 
korzystnych wyników.

'W plamie stabilizacyjnym z r. 1927 
Przyjął Rząd Obowiązek nie zaciągania 
pożyczek na odle pokrycia deficytu w 
budiżeo© aż do r. l c>30, miał więc pra­
wo zi-aiąignąć pożyczkę na tten cel już 
IW roku 193] — ale z prawa t go do 
obecnej chwiili nie skorzystał. Wszel- 
k’e przepisy dotyczące reglamentacji 
obrotu wtalultiami lub dewizami zostały 
W Polsce w noku 1927 zniesione, a  u- 
ozyiniono to sfcuitkiam diomaigań ®iię 
Przemysłu i handlu polskiego pragnac 
tść mu jaknaidtauei na rękę, a toc mimo 
zaohęity <z różnych stron i nęcących 
Przykładów szeregu paru .w ościem- 
nycłi wiskaiziu-ącyich .drogę odmietiną.

N « tąpnie Rząd nasz zaprzestał zu- 
Pełnię wydawania biloiów skarbo- 
toych. Jeszcze w roku J926 były one W,

obtegu w liczbie 95:7 mil;, złotych, w
1927 było ich już tylko 41.3 mil., w ir
1928 ittyiikw J6.4 im', a 1-go stycznia 
1933 poizostała tylko m^ntiia resztka
100.000 złotych,

Spłata zarówno pożyczek wewnętrz­
nych. jak zagranicznych postępuje w 
tym czasie raźno naprzód. Pożyczka ko 
lejową z r. 1924, której wysokość w r 
1926 wynosiła 45.7 mHilj. zło*ych. 1 sty 
czniia 1933 wynosi ledwie 22.4 mllj.

Pożyczka inwestycyjną z roku 1928, 
która z końcem togo roku wynosiła 
jeszcze 46.1 mili. . w dniiu 1 stycznia 
b, r. przedstawia wysokość 29.9 milj. 
Równocześnie pożyczka wioska z r. 
1924, dolarowa z roku ’925 i stabiliza­
cyjna z roku 1927 zmalały znać,żute 
dzięki zapobiegliwej gospodarce Rzą­
du, tak że dług zagiamczny z .miiPO- 
szył się o 55.6 mi'i, zł. Pokrycie krusz­
cowe nasizych Lajnkncuów i natycłwnsast 
płatnych zobowiązań wynosi stałe o- 
kalo 44—45%, czyli o 14—15% po­
nad pokrycie ustawowe. Porównajmy 
z tern [pokrycie ledwie 7%-owe marki 
ntlemiecMej, kjtórei kurs mimo to dzięki 
wielkiemu patriotyzmowi narodu nie­
mieckiego stoi bardzo wysoko. Czy 
przy podobnie mskiem pokryciu u 
nas nie panowałby popłoch?

Pańsiwu służy prawo komy,stania z 
bezprocentowego kredytu w 3amkt 
potskim do wysokości ino milj. zło­
tych. Faktycznie kredyt ten wykorzy­
stano fejko do wysokości 9ii milji 

Mtedle planu stabilizacyjnego z r. 
1927, ułożorrcgiu w poszumieniu z 
wiierzusielamii żagranicznymii, uzyska­
liśmy prawo wydawania Mianu do wy 
sakości 320 miilj. złoitiych. licząc po 12 
z boty uh na głowę ludtWścf. Układem z 
roku 1932 zawartym z Bankiem pol­
skim granica ta uległa podwyższeniu 
do 396 milj. złoiiych stos,owinie dc wzmo 
żone1 znacznie liczby ludności. Mimo 
to stan faktyczni poizcstał niemal w 
granicach duwnliięi usltallutiych. wynosił 
bowiem 1 słyczma br. 322.4 mil;, zło­
tych.

Na głowę ludności przypadało w 
Polsce w roku 1932 — 156 złotych diłu 
gów, w  roku 1933 tylko 152.3 złotych. 
Równocześnie abmążeute to wynosiło 
na głoiwę w Wtelkietj Brytanii 71.56 zło 
tych, w Holandii która wszakże nie 
miaiła  żadnych wyaalklów wojennych 
1229 złotych, we Włoszech 1059 zło­
tych, w CzJchastowarii 598 iztofych, 
w Riununji 449 ztaych. Znaczy to, żc 
nasze obdążieuiie długami jest wieiekno 
tnie mmiiejisze, niż w innych krajach.

Kilką lat termu zaszedł luny jeszcze 
fakt. który puprawił bardzo znacznie 
naszą sytuację finannsową. Układem 
haskim z 20 styiaznia 1930 uzyskali­
śmy całkowite zwolnienie z obowązikm 
żiaplalty 7 miijardów 150 rrnKlj. złotych, 
przyjętego w traktatach pokojowych 
w Weisału i w St. Garmato na rzecz 
kornisii repa: acyjne.i. a nałożonego na 
nais z tytułu ‘Ohięcia majątku po pań-

itwiie niemieckenr i aus.bjackienr, tu­
dzież z tytułu wypadającej na nas czę­
ści długów memteckich i t. zw. tassy 
wyzwioilenia (za ziemie wchodzące da- 
vvn;ej w skład nronareb,' anstro-wię- 
gicrskiej).

Dzięki wielkiej oszczędności Rządu 
w dziedzinie wydatków i zredukowa­
niu naseego budżetu w  roku 1932/33 o 
przeszło 220 m ij. w stosunku do roku 
popnzfl dartego, a o blisko 600 milj, w 
stosunku do roku 1930/31. c© okazało 
się przykrą kenibcznośrią wobec re­
dukcji dochodów w podobnym stosun­
ku, złoty zdołał się oprzeć wazęEdwn 
próbom po owczarnia jego wartości.

Obawa choćby małej inflacji zaleca­
nej po cichu i dyplomatycznie p-zez 
pewne jednostki, dz ś nie ZŁCtodzl.

Istnieje j&dmak dotąd pewJ 
lią niewłaściwość, wyróżniająca nas 
ujeirinte w stosunku do zagranicy -tosr 
nią przewaga długów zagranlcznyolt 
nad wewnętezmenii. Niw tytko ua za­
chodzie aiie i w Czf chosiowacji rzecz 
się ma odm mnie i to rn-mo że ogólne 
obciążenie jest tam o wieJe większe.niż 
u nas. Wszak w Gzecbostowacjii ra 
obsługę długów przeznacza się 23.5% 
ogółu wydatków buidżetoiwycii, pod- 
czas, gdy u nas w roku 1932 wydawa­
liśmy ten ceł tyiko 9.vs%, a w roku 
1933 jeszcze mniej bo tylko 8A%, Mt- 
nm tę zaś przeważają drugi zagramtez 
ne i to w iym stopniu, że wynoszą 9 
razy więcej, aniżeli długi wewnętrz­
ne. W szczegćłnośo* winni jesteśmy 
zagranicy: — 4.514.200.000 złotych wie 
rzyciełom krajowym tylko 456,200.000 
złotych,

Przyozyną tiego stanu rzeczy,, jeslt 
uowiedzmy to sobie olewarcite mniejsze 
u na®, niż gdzieindziej zaufanie do Rzd 
du, po cześo1 wywołane dwukrotnem 
uiedioplsafiiem pomysłów skarbowych, 
tak w epoce inflacji, jak j w 1925 raku 
w epoce załamania ste 2łołogic. p© ozię- 
soi zaś zaostrzeniem walk politycz­
nych.

Tak być dłużej nie może. Poniżają­
cą i przykra nasza fmamsowa zaiwż- 
ność od zagrainięy winna być powoii 
ztlkvy?dov'aną a pożyczki zagraniczne. 
zwłasżcza najudążłjwsze z Czasem 
skoriwertowane na długi krajowe.

Entuzjazm jakt ohudzth rozpisana 
obeiame pożyczka uraybisote wtośinie 
odczuciu patrioiiyoznego obywaibella, 
kiórj nie chce. Aby zagranicą przy 
sposobności udzielanią nam pożyazkl 
dyktowuJa warunek byśmy u tiej za- 
opaitrywali się \v towary, które w rów 
nęj ’ub w leprzej ifukości moghbyśmy 
nai»wać w krauu.

Obywaitel - patriota polski — nie 
chce aibjr 1'nja wytyczm naszej poii- 
trtó  taryfowo-cetoej. wytknięta wzez 
Rząd dla dobra polskiego rolnictwa, 
przemysłu, czy rzemiosła ulegała za­
chwianiu i zm!anom dla tego tylko., «i 
Ui-ejeden z zasobnych obywateli pol­
skich nie poczuwa się do obowiązki.

Obchód ku czci Jana lii w Pomorzanach
Obywatele miasta Pomorzan pow. 

Zborowskiego w 250 rocznicę Odsie­
czy Wiedeńskiej ufundował5 wspania­
ły pomnik Króla Jana III, który stanął 
obok tamtejszego ratusza.

Odsłonięcie i poświecenie pomnika 
nastąpiło w dniu 17 b. m. O godz. 10.30 
odbyło się w kościele parafialnym u» 
roczyste nabożeństwo- poczem proce­
sja ruszyła pod pomnik. Odsłonięcia 
pomnika dokonał w imieniu w o jew o d y  
tarnopolskiego p. Moszyńskiego, jako 
h on orow ego  prezesa budowy pomnika, 
starosta Z borow ski d, KocóI w  ooecno- 
ści przedstawicieli powaatowj ch władz 
państwowych samorządowych i orga­
nizacji społecznych, oraz miejscowego 
mieszczaństwa i okolicznej ludności 
wiejskiej. W uroczystości powyższe, 
wzięła również udział kompanii hono­
rowa wiroz z orkiestrą 51 p. p. oraz

oduziai Związku Stizeleckiego okręgu 
pomorzańs kiego.

Po odsłonięciu pomnika k s . kanonik 
Kostułowski, proboszcz pomorzańsk', 
dokonał aktu poświęcenia pomnika i 
w y g ło s i ł  oKolicznościowe przemówie­
nie. Następnie wygłosił przemówienie 
starosta Zborowski p. Kocół, który poa 
kreślił geniusz króla Jana III i jego za­
sługi dla mieszczaństwa pomorzańskic 
go. Przemówienie swoje zakończył o- 
krzykiem na cześć Rzeczypospolitej, 
Prezydenta Mościckiego i Marszałku 
Piłsudskiego, poczem orkiestra 51 p.p. 
odegrała hymn narodowy.

Przemawiali jeszcze p. Zoija Osta­
szewska, studentka filozof.i, zamieszka 
fą w Pomorzanach, im. Rusinów p. Te­
odor Kredensei, zaś im. 2ydów pp. dr.

I Norbert Bund oraz Henryk Stern- 
schuss.

lodowania swego majątku w walorach 
własnego Palis wa i woli go przechi.- 
wywać zagranicą i umieszoz-ać w ob­
cych walutach, n? czem niejednokrot­
nie Joktiwc a zasłużone ponosi straty.

Gbywatei-patrjota ooisMli nie chcc, 
aby procent oa zaciągniętej pnzez 
Rząd pożyczki odpływał zagranicę i to 
v. zlocie, zmniejszając tuuze pokrycie 
Kruszcowe i podkopując nasz: b lans 
pfiiuipąy.

I .słusznte iego wszystkiego nie chce, 
ho dobro naszej, produkcii. odporność 
naszego pteniądiz-a jest z tem ściśle 
związana.

Gdy przeto obecnie Rząd rozpisał 
pożyczkę po szeregu lat fachovrego 
przygotowana i wielkity ostrożność., 
Po zyskaniu uznam a dla swej polityki 
fmanrowej na wielkich rynkach zarho 
ou, wszyscy myśi ;ę gorąco witamy i 
wszyscy pragniemy mu \y teni dopo­
móc. — Gdzio idzie o skarb i wojsko, 
nie może być między uami rożnie par­
tyjnych, co więcej nte puwinno być ró 
żnic miedzy Po!ak'err a członkiem tej 
lub owei mniejszości narodowej, sko­
ro wszyscy pragnąć muszą dobrą Pań 
stwa, z którego losami los ich jest naj 
ściślej związany.
Gdy o krę; jest w niebezpieczeństwie, 

nietylko załoga słucha kontewdy kapi­
tana — wsayscy przczturini pasażero­
wie, chociażby m ęczy soba skłóceni, 
w intereste własnego dobra winni czy 
nić to, czego wspólny m-teres wymaga, 

A wszakże uawa pal:stv/owa pol- 
.ską zagrożoną będzie zawisz-e, póki men 
tałność naszego sąsiada z zachodu nie 
ulegnie zasadniczej zmianie.

Skoro zaś obecną próbą dokonano 
apelu do rozumu, godziwego toiCresu i 
rarriotyzmu wszystkicn obywateli Piań 
stwa. skoro zabezpieczono subskrjdoeri 
tów orzec1 daieką zroszą cbawą spad­
ku kursu złotego zapewnianiem, że wa 
lula pożyczki opiewa na złote w zło­
ci© skon o oznaczono procent po 6%, a 
wiec wyższy, aniżeli ten, jaikii otaruje 
I’. K. O. od książeczek opiewających 
na złote w złocie, a wiaśarwie jeszcze 
W3’ższy 7. powodu kursu cm.sy,jnegr> 
niżej pani, — istnieje niemal pewność, 
że 'Subskrypcja obejmująca całe Pań­
stwo przewyższy znacznie sk onuią 
kwotę 12C mtljonów w ogłoszeniu 
oznaozuna.

>V tem przekonaniu należy tylko 
oramąć i życzyć sotnie, oy Rząd. w ra  . 
złe przekroczenia kwolty 220 mllj przez 
ogći subsktylbciniló vv nie redukował 
sum podpisanych, lecz b j wypuść# 
obligi pożyczki nanodowci w całej o- 
ofńntowąnej mu wysokości, uzyskując 
uą tę zmianę przyzwołenóe p. Prezy­
denta l ciał ustevroaawczyijh. Mamy w 
Polsce cały szeresi ważnych zapewt te 
jącydi oehią amorryziację wydatków, 
,iak rozbudowę fatalnych dróg f sibct 
\otejov'Ci, elektiryflkacje krato, wygoń 
c,zenie gmachów fi ubocznych, mamy 
obowiązek dtyteizę; optek- nad bezijobp 
nymi, ^ó-ycii liczba w zimie znów 
wzmagać się zacznie. Ntemg więc po­
wodu do przypuszczania, by uziskać 
się mwąc? nadwyżka nie była dla kra 
ju nieodzowną, lub przysporzyła cię­
żarów zbyi dotkliwych.

I jeszcze jedno. Należy gorąco pra­
gnąć aby la pożyczka, zaimucjowma w 
szczęśliwej drwili, przyczynił:, s.ę 
przez zszeregowamie się pod jednym 
.zuamoarem łudzi" dobre*' woli, do u- 
śirterzema ainl!agoBzi#w\ zbliżyła w 
wspólnej pracy arzecawnlków. przeko- 
i:hła wszystidch. że i tu i tam je sit do­
bra wc’a i zrazomienie "ruteresów Pań­
stwa.

• W tej nadziej i proszę wszystkicli pa 
nów, aby nitetyiko sami subskrybowali 
pożyczkę w możliwie jak najwyższej 
sumdt alt by naidio w swych kołach 
zęchcieli agitować za ni© iak najgorę­
cej. — Dowodźmy, że gdizae idzie o 
skarb i wojsko, wszyscy idziemy ra­
zem — i) że Lwów, zawsze .operny1* gdy 
idzie © dobro Polski, knezy  w pierw­
szych szeregach.
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Cr« wiezie do Paryża Norman 1avis?
Roosevelti w sprawie Kontroli zbrojeń.

Paryż, 10 września. (PAT; O ponie­
działkowych obradach uśłegacyi) fran­
cuskiej i angielskiej na Quad d‘Onsay
wydane cffflKmy komunikat, wedle 
którego obrady „ b y ły  poświęcone ziba 
daniu  aytuacj:. istniejącej przed rozipo 
częcem prac konferencji rozbrojenio­
w e j. Wymana poglądów odbywała 
=,'ę w  atmosferze wzajemnego zaufa- 
ma. Reprezentanci obu krajów przed­
stawili iprtnMty widzieara swfcjrh ruąF 
dów na różne zagadnienia, pczyczem 
starano się osiągnąć zbliżenie obu tez. 
Delegacja angielska z aa swemu rzą­
dowi sprawę z rezultaru rozmów. No 
we rozmowy przewidywane są w naj 
bliższym czasie'1.

Wedle informacyj ze źródeł mWo- 
dajnych, obrady paryskie przeciągną 
kę d<o środy.

Interpelowany bezpośrednio po na­
radach premier Daladier oświadczył, 
że ze strony Anglii w.doozna była 
chęć zrozumienia sytuacji, kitka tym 
spSsohem wydaje Mię jaśniejszą ani­
żeli w czerwcu r. b. Prace konferencji 
a ngik1 sko-francuskiej wznowione óę- 
dą we wtorek z udziałem Normana

na inspekcji.
Stanisławów, 19 IX. Wczoraj w 

poniedziałek przybył do Stanisławowa 
p. minister poczt i telegrafów Kaliński 
w towarzystwie dyiektora gabinetu 
iP. Starzyńskiego i inspektora Min. 
Poczt i Telegr. oraz prezesa lwpw- 
ske.i Dyrekcji Poczt i Tel. p. Moszoty 
i wiceprezesa p. Spęta. P. Minister 
przeprowadził inspekcie urzędów po­
cztowych w Bursztynie. Haliczu i Sta 
nislawowie, zaś Popołudn u udał się w 
dalszą drogę do Worochty, Przemowa 
dzając ro  orodze dalsze lustracje urzę 
dćw pocztowych.

defraudacja w Czortkowie.
Władze likwidowały niedawno afe­

rę defraudacyjną Łukasiewitcza i to­
in, arzys>zy. obecnie zaś w związku z tą 
sprawą aresztowano w Czortkowie
członka Stronnictwa Narodowego pre 
zes* Sokoła p. Ludwika GLodta,

P. Gtódit aresztowany został pod za 
rzutem nadążyć, dokonanych w Wy­
dziale powiatowym w Czortkowie, 
gc’zte pidłnił funkcje sekreteBa. Su­
ma będąca przedmiotem badań, wy­
nos okoio lOC.OOO złotych i składa 
się z poszczególnych pozycyj wyka­
zanych przez Wydział Piow iatowy, 
runduisz rbogiclg Przysposobienie woj 
sitowe Komisję rozjemczą i td. jaiko 
braki kasowe.

Ponadto przeciwko p. Glodtowd to ­
czą s»ię dochodzenia o przyjmowanie 
iirowiizji za iimoż iwianie rozmaitym 
osobom i organizacjom nabywania 
działek budowlanych, stanowiących 
własność państwową lub samorządo­
wą. W zw ązfcu z tą .spra wą ciąży 
na p. Glodcie zarzut taryfowania or- 
ganiizaicyii ukraińskich (naojonafetycizi- 
nych), za wynagrodzeniem. (Wschód).

Wiadomości z miasta.
Wściekły pies na Zniesieniu. Poste­

runkowy z IX. komisariatu P. P. Wa- 
siński zastrzeli! wczoraj w południe 
na rogiu ul. Zniesieńskiej wściekłego 
Psa, który rzucił się na niego.

Strąci! żonę ze schodów. Stefan Bo- 
iaryn, robotnik Zakładu czyszczenia 
miasta, zatn. w Zamarstynowie przy 
ul. Króla Jan 10, podczas kłótni ze 
swą żoną Anną. strącił ia ze schodów 
1. piętra. Anna doznała ciężkiego po­
tłuczenia i została przewieziona dc 
szpitala-

» w  w ę 1 1  v  9 ”
Davisa. Prasa podkreśla, że obecne 
rokowania są następstwem akcji dyplo 
matycznej angielsko-wloskiej i roko- 
waii prowadzonych przez dwa pań­
stwa w ciągu -„biegłego tygodnia.

\V kołach dizieiuiikarskiich uitrzymu- 
ją, że panujące przedpołudniem wedlle 
IPÓłoficlalnej nomenklatury „nastroję 
dość optymistyczne". pŁ> południu ule­
gły -pewnej zmianie aa gorsze.

W lcctem politycznych krąży po­
głoska, że Norman Pavis wiezie dio j 
Paryża dla Daladiera specjalne pismo 
Rooseyelta, w Którem ten deklamuje } 
się jako zwcennik kontro]'', zbrojeń, . 
wzywać ma jednak Franoje do poczy I 
nlenia ustępstw w kwestii przeprowa- I

Paryż, 19 w rześm . (PA.Tj Zapór , 
wiedz pizyjazau min. Becka do Pary- j 
ża z oficjalną wizytą wywołała wiel- ! 
kie wrażenie w paryskich kołach poli- j 
tycznych. Komunikat urzędowy agen- I

WczoTaj wieczorem w sali Rady 
miejskiej odbyło się olbrzymie zebra­
nie obywatelskie celem wyboru Woje­
wódzkiego Komitetu Obywatelskiego 
Pożyczki Narokowej. Sala była prze­
pełniona. Zebrali się przedstawiciele 
władz i urzędów, reprezentanci kleru, 
wojskowości, senatorowie i p o s ło w ie ,  
reprezentanci wszystkich zawodów, 
dyrektorowie banków i instytueyj fi­
nansowych, delegaci instytueyj społe­
cznych Md.

7,ebrarie zagaili prezydent niasta p. 
Wacław Dro-janowski. podkreślając, 
że celem zebrania jest wybór lwow­
skiego Wojewódzkiego Komitetu Oby­
watelskiego twa spraw Pożyczki Naro 
aowej. Mówcą zaznaczył że technicz­
nie komitet opierać sie będzie na zasa 
Jach Generalnego Komitetu w War­
szawie. puczem wezwał zebranych do 
wyboru prezyd/um zebrania.

Na wniosek iP;rez- dr. Brzeskiego na 
przewodniczącego zebrania powołano

prezyden, a p. W. Drojanowskiogc. W' 
skład PTezydjum weszli dalej: sen. dr. 
Szarski, red. Lasko wnicki, prof. dr. 
Caro. poseł ks. dr. Szydelsk., pns, dr. 
S-nnmeistein, wiccpr. Chajes. prez- 
Pammer, dyr. dr. Dobiecki, ks. Łopa­
tyński. dr. Chelińska i r- Włodzunhski.

Zkolei prof. dr. Caro wygłosił bar­
dzo interesujący referat któty dla bra

nia tej kontroli. Raoseve.lt chciałby 
tą droga mwić osiągnięcie porozumie 
nia wszystkich państw, w szczególno­
ści państw, przeciwnym wprowadze­
niu starej kontroli. Wiedlug „Libenbe" 
Rooseyeltowi chodzi o  wywarcie na 
Cisku na Francję, by odstąpka od 
gwarancji, które pragnie wiidzieć w sy  
stemie kontroli stałej. Kontrola, propo 
wana przez anglosasów. nie spotkała­
by się ze sprzeciwem, nawet u Wło­
chów i Niemców.

Według pogłosek, strona francuska 
zaproponuje stworzenie specjału‘-'-j ko­
misji śledczej w Genewie. która co 2 
lata objechałaby stolice dla kontroli

cji Havasa stwierdza, że miaroiajnc 
czynniki przywiązują do tei wizyty 
wielką wagę, iakc dio oznaki niezawod 
uej przyjaźni obu narodów.

ku miejsca odkładamy do następnego 
numeru.

Gdy umilkły oklaski, któremi przy­
jęto reterat piof. Caro, p. piez. Droja- 
nowski odczytał treść odezwy- lwow­
skiego Wojewódzkiego Komitetu Oby
waitelskiego, która przetłumaczona 
róymież na języki mniejszości naród, 
rozlepić na będz;e na murach miasta

Następmę wybrano Wojewódzki Ko 
initet Obywatelski w następijjącyiir. 
składzie: przewodniczącym wybrano
prezydenta W. Drojanowskiego za­
stępcami wybrani pos. dr. Domasze- 
wicz, pos. ko. dr. Szydelsk i, sen. dr. 
Szarski i sen. dr. Decykiewicz, sekre­
tarzem generalnym został wybrany 
dr. Nowak-Frzygodżki, skarbnikiem 
dyr. Tomasz Zan. W sKtad Komitetu 
weszli: b. Premjer Prof. dr. Bartek 
raacz. Tejszarski, prez. dr Polak, b. 
wojewoda Gołuohowski, pos. dr. Stroń 
sld. prof. dr. Caro, Litwinowicz, w ‘cc 
prez. Chaies, liż. Matzke, dr. Soinmer 
o tein, dyr. Mazurkiewicz, dyr. dt- 
Uhma, Włodizimierz hr. Dziedu- 
szycki, p. Nowakowski, starosta Russo 
chi z Borysławia, starosta Kaszubski 
z Lubaczowa, starosta ChrriHewsk’ z 
Drohobycza i p. Łabędzk*

Wkońcu zebranie upoważniło prezy­
dium do technicznego przeprowadze­
nia akcji i na tem zamknięte zgroma­
dzenie.

Kurs dla dyrektorów 
prywatnych szktf £rednicłi

Zorganizowany przez Kuraiiuirjum 
Okręgu AzkcWgo Lwowskaeso i\z;po 
czął się dz siaj kurs progromoW-iP 
strojowy dla dyrektorów prywatnych 
szkół średóch lwowskiego okręgu. 
Otwarde kursu zaszczycił swą obec­
nością kurator Gadomski, który w j  

przemówieniu swem nakreśli! wagę 
przeżywanego momentu dziejowego w. 
szkotedwie, stojącem w obhczu viel 
kiej reformy usitrojowej.

Referat p.ro®i<tnK>wy o podstawo- , 
wych załoiemcch ncwych programów 
wygłosił instruktor mliniistealpalny dr. 
Kuchta. W programie przewidziane są 
wykłady dyr. dejpart. Min, WR iO P  
dr. Mei.dysa, nacze nka wyd^ ału M™ 
nisterstwa Gałeckiego, wizytatora di. 
Zaleskiego, instr. Wuttkego, inshr. De- 
witzow-ed, w izyt Bryc Kiego i ini<=rr, 
\ogefte6uiga. Z Pctrriwiia kuratorium 
op:ekuje się kusrm  naczelnik wydz. 
szkoin. średniego Ju, kierownikiem 
kursu jest P |gflątor Leszczyi, zastęp 
cą wiizyt. Bilinkiewicz. W kursie bie­
rze udział z górą 60 dyrektorów, re­
prezentujących wszystkie prywatne za 
kłady średnie na zierm<u± południowo 
v schodmcn.

Otwarcie lokalu Związku 
Rezerwistów.

Wczoraj wieczorem odbyła się przy 
ul. Kurkowej 12, uroczystość otwar­
cia lokalu Zarządu Okręgowego Zwią 
zku Rezerwistów we Lwowie i zara­
zem inauguracja pracy tego Związku 
na fyrr terenie.

Do zebranych licznie członków Zwią 
zku oraz reprezentantów władz i or~ 
gSkliacyj z wojewodą Beliną-Pra- 
żmowskim. generałem Popowiczem ' 
]>rez. Drojanowskim na czede przemó 
wił na wstęipie prezes Zwaązkt p. 01 
szewski. Zlroiei powita! pożyteczną 
placówkę żołnierskiej pracy dla Pań­
stwa dowódca OK gen. Popowicz. 
Dłuższy referat o celach i działalności 
Związki Rezerwistów wygłosi} wice­
prezes Zarządu GIówwibo. p. min. Do 
wnarowicz. Zakońcizyiy tetfeysliość 
powitalne przemówienia -eprezentam- 
tów bratnich organizacyj, zrzeszonych 
wespół z Związkiem rezerwistów w 
Federacji Polskich Związków Obroń­
ców Ojczyzny.

Zjazd delegatów Kas Oszcz. 
państw srowiańskich.

Kranów, 19 września. (PAT) W po­
niedziałek otwarty został zjazd dele­
gatów Komunalnych Kas Oszczędności 
ipaństw słowiańskich pod protektora 
tern P Prezydenta. Rzplitej. \V imie­
niu rządu przybyli na zjazd p. minister 
Zawadzki i wiceminister Korsak. U- 
dzial bierze -IflO delegatów. Przemó­
wienie powitalne wygłosił wiceprez. 
Związku Słowiańskich Kas Oszczędno 
śc! dr. Stefan Uhma (Lwów). Po wy­
borze prezydium przemówienie WTglo 
sił minister Zawadzki, roczem prze­
mawiał wiceminister Korsak I delegaci 
zagraniczni, wkońcu wygłoszono refe­
raty.

>— -o------

Zniżka kursów dolara i funta
YTarszawa, 19 września. (PAT) Zni 

żka dolara iaka ma miejsce od kilku 
dni trwała 1 w poniedziałek. Od soboty 
sipadek dolara wyraził się na giełdzie 
warszawskiej różnicą 16 groszy na do 
lat ze Czeki na Nowy Jork notowano 
13 b. m- tylko 5.89 z!., a telegraficznie
5.90. Na giełdzie aurychskiej dewizy 
amerykańskie apadły od soboty 7. 3.49 
i Pół na 3.41, a m  giełdzie paryskiej 
z 17,37 na 16.68. Równocześnie ze 
spadkiem dolara zachwiał się • kurs 
funta szte-linga. Od soooty strata na 
jednym funcie wedle notować giełdy 
warszawskiej wynosi 30 do 32 grosze. 
Poniedziałkowe notowania przekazów 
na Londyn wynosiły 28.00—27.5*8 za 
funt. Na giełdzie zurwenakiej kurs de­
wizy angielskiej spadł od soboty z 
1634 na 16-2-4, a  w Paryżu z  80.88 na
79.90.

Rozwiązanie kartelu cementowego.
WNIOSEK P. MINISTRA PRZEMYSŁU I HANDLU ZŁOŻONY W SADZIE

KARTELOWYM.

Warszawa, 19 września. (PAT) Mi­
ster Fnremysłu i Handlu im podsta­
wce artykułów 4 l 5 uslawy o karoe- 
iach wystąpił do Sąau K artelow ego  
z wn"oskiem o rozwlązaniie kartelu ce 
mentowego.

Tęu krok Riządu jest wynikiem 
sikruputamycc badań, przeprowadzo­
nych przez Ministerstiwfl Przemysłu i 
Handlu Acznie z Kom!:iteitem Ekonomi 
czry.tn Ministrów, Badania te wykaza 
ły, że obecne ceny cementu niewspół­
miernie wysokie 7. cenamii innych pro 
dluktów przemysłowych i rolnych, 
spowodowały zati% spiożyBa cementu 
na mraricu krajowym, hamując raojanalT

i ny -ozwój ruchu budowlanego j śnwe- 
I stycyjnego i zagrażając I sumieniu saann 

go przemysłu cementowego. Równo­
cześnie porozumienia międzynarodowe 
zawaute przeiz kartel umemożliwiają 
eksport naszego cementu.

Z uwagi na powyższe Munster Prze 
mysłu i handlu, konzyctając z  upra­
wnień nowei, ustawy kartetowej z 26 
marca hr. zawiesił równocześnie z 
dniem 19 bm. w całości v ykooanie w 
polskim p^zem^iśl^ oementowym u- 
mów kartelowych, by jak najrychlej 
uzdrowić dzisiejsze stosunki, panujące 
w jej gałęzi pirodj,kcji.

9. Minister Kaliński Wofewódzki Komitei Obywatelski
Pożyczki Narodowej.

OLBRZYMIE ZGROMADZENIE W SALI RATUSZOWFJ.

stanu zbrojeń.

Do paryskiej wizyty p. Ministra Betka
przywiązują we Francji wielką wagę.
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Prawa Polaków w Gdańsku.
Szczegóły uKfalu, zawartego dn. 18 września.

(Telefonem c j  naszego korespondenta.)

Warszawa. 19 września (Sz) Podpi­
sany w dniu 18 b. ni. w, Gdańsku układ; 
polsko-gdański * prawach, obywateli 
polskich oraz osób pochodzenia polskie 
yo na terenie W. M. Gdańska, swłada 
się z 20 artykułów. ,

Art. 1-y układu postanawia, że pu­
bliczne szkoły powszechne z polskim 
Językiem wykładowym będą zakłada­
ne na terenie GdausKa na nodstaw-ie 
pisemnego zgłoszenia właściwych opia 
kunów eona imniei 40 dzieci w wieku 
azkolnym, mieszkających na terenie 
jednej gminy łub na teranie gmin są­
siadujących z sobą na przestrzeni 3 i 
pół kilometra. W razie gdyby szcze­
gólne warunki me pozwalały na o tw ar­
cie specjalnej szkoły polskiej, utworzo 
ue będą specjalne klasy polskie. Dzieci 
obywateli gdańskich pochodzenia pol­
skiego, lub- mówiących językiem pol­
skim, a mieszkających w prornieńiii 3 '
i. pół kilometra od danej gminy, mogą 
również uczęszczać do szkół z polskim 
językiem wykładowym. Dzieciom pol­
skim będzie umożliwione uczęszczanie 
do takich szkół w diichu liberalnym. 
Na żądame opiekunów conajmnle] 
12-ga dzieci polskich w szkołach po­
wszechnych gdańskich wprowadzone 
będą lekcje religji w języku polskim, 
Ponadto poczynając od 2-go roku szkol 
negó będą utworzone lekcje jęzj-ka poi 
sinego w ilości conajmniej 4 godz'ny 
tygodniowo w ramach normalnych co­
dziennych zajęć szkolnych. Szkoły po­
wszechne z polskim językiem ws kła­
dowym będą stanowiły hiezależnte jed­
nostki i będą miały oddzielne kierow­
nictwo.

Art. 2-gi przewiduje, że polskie szko 
fy puwszecline na terenie Gdańska bę­
dą mogły myć zlikwidowane tylko w 
tym wypadku, jeżeli liczba uczniów 
‘■pannie poniżej 40

Art. 3-ci postanawia że szkoły pu­
bliczne powszechne z .polskim języ­
kiem wykładowym bp.da utrzymywa­
ne i klarowane na .podstawie tych sa­
mych zasaa i warunków, jak szkoły 
publiczne powszechne z niemieekhn 
językiem wykładowym; ,

W myśl art. 4. nauczycielami w szko 
lach powszechnych z polskim językiem 
wykładowym będą osoby posiadające 
f.loskunałą znajomość języka polskiego

Kto wygrał na loterji?
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 19 września. (Sz.) W d*i 

S:ejszych ciągnieniach V. klasy Pań­
stwowej Loterji Klasowej padły wy* 
grane na następujące numery:

50,‘J‘HJ zł. na nr. 52888.
15.000 zł. na nr.] 4573 84841,
10.000 zł. na nr. 7229 62314.
E900 tu  na nr. 60163 132698 139953;
2000 zt. na nr. 5174 44092 45004 

45024 60301 77197 87281 89214 91926 
97138 95,i42 120728 133700 144623
152609.

1000 zf. na nr. 314 5151 27455 36057 
44978 46063 55344 55478 59720 67205 
70529 72216 73286 76592 79119 C0253 
87227 89631 93089 93994 97435 100459 
,103639 103798 106227 112259 127101:
13G087 127377 120372 133781 i36833
143606 144447 150336 154253

lOO.fOO zł. na nr. 139669.
15.000 zł. na nr. 77821 133332.
10.000 21. na nr. 67785 82366.
5000 zł. na nr. 9613 13285 48657 91962.
2003 zł. na n,-. 7213 9675 16957 ^4026 

25626 27574 34938 35710 46707 55676 
73258 90660 9M90 102597 109211 111879 
* 1 $81  139016 150540 154195.

1000 zł. na nr. 854'5180 6538 8510 
9577 9826 9954 13395 17359 17849 ?70b3 
29812 32102 33636 33884 34940 34976 
35936 37011 38367 42627 43196 19538
621.35 65473 71340 73312 74274 71728 
53459 94768 106155 115689 116558
121155 133418 152807,

i war unici wymagane dla wykradania 
w szkołach polskich Persona! nauczy­
cielski będzie przedew;zystkiem wy­
bierany z pośród osób pochodzenia 1 
narodowości polskiej. Dyplomy nauczy 
Clelskiie, uzyskane w Polsce, będą uzna 
wane za dostateczne d!a objęcia ftink- 
cyj nauczycielskich w szkołach pol­
skich na terenie Gdańska.

Według arr. 5. w szkołach względ­
nie klasach polskich będą używane 
podręczniki szkolne w.języku polskim, 
nie zawierające przyiem niczego, coby 
mogło obrażać polskie uczucia narodo­
we. Dla szkół t37ch i klas opracowany 
będzie jednolity program nauczania.

Według art. 6. nauka języka niemicc 
kiego w szkołach polskich nie może za 
erynać się wcześniej, niż w 2-gim ro­
ku szkolnym.

Arb. 7. ustala, iż przy szkołach pol­
skich, analóg:cznie jak przy innych 
.szkołach .gdańskich tworzone będą spe i 
cjalne organizacje rodziców i organi­
zacje współpracy społeczeństwa poi-, 
skiego l władzami szkoluemi.

mógł być używany w stosunkach 
władz szkoiryrh-z rodzicami uczniów 
oraz na wszelkiego rodzaju konferen­
cjach i zebraniach, omawiających sprd 
wy szkolne.

W dziedzinie szkolnictwa prywatne­
go przewiduje art. 10, że osoby pocho­
dzenia lub narodowości polskiej będą 
mogły zakładać i utrzymywać na koszt 
własny szKoly prywatne i zakłady na­
ukowe na terenie Gdańska, pod waran 
lnem; że poziom nauczania w tych 
szkołach nie będzie niższy, niż poziom 
szkół publicznych o aralogiczmym pro­
gramie.

Art. 11. postanawia, że w razie gdy­
by- udzielano szkołom prywatnym za­
siłków lub subwencyj, zasiłki takie 
winne być udzielane również analo­
gicznym polskim szkołom prywatnym.

Właaze gdańskie zobowiązują się 
w art 13-tym do uznanie polskich 
szkól prywatnych za równorzędne z ’ 
analogicztiemi szkołami gdańskiej ni.

W szkołach zawodowych w myśl 
art. 14-go utworzone będą specjalne-

W myśl art. 8. język polski będzie ‘ klasy z polskim językiem wykłado-

Przed prccestm  lipskim.
Berlin, 19 wrześna. (PA1) W gma­

chu trybunatu Rzeszy w Lipsku czy- 
niiuuie są nadal przygotowalnia do roz­
prawy w procesie o podpalenie Reichs 
iagu. Prezydijunr a ydaio zarządzenie, 
żc karty wstępu di a pmibfczwośei wa­
żne będą tylko jeden dzień. C.ała pu­
bliczność poddawana będiz-e kontroli 
osobistej. Przynoszenie z sobą apara­
tów fotograficznych bęjzie zakazane. 
Zakończenie pierwszego okresu roz­
prawy oczekiwane jgst między 5 a # 
Studnia br., poczerń rozprawa rwzenie 
siona do gmachu Reichstagu
w Btrfirie.

DAJ GROSZ NA CFLE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Retom? w Foreigrt Office.
Londyn, i9 \ rześnia (P a T) W  Po~ 

i'C'gn-e Office nastąpiła ciekawa refor­
ma organizacyiiio-po-Btyczmi. L dniem 
1 października br. sprawy poiiSUic 
wydzielone ■ zastaną s. departamentu 
północno-wschodniej Europy. Róiwue- 
oześnie wydzielone zo&tąna z departo 
memu państw zachodniej CuTopy apra 
wy niemieckie. Kwestje polskie ; nie­
mieckie połączony zostaną w jednym 
departamencie. który załatwiać będzie 
odtąd wyłącznie sprawy tych 'dwu 
państw. Reforma ta posiada pierwszo­
rzędne' znaczenie poliityczne i jest do­
wodem wzrastającego p re s tiż u  mo­
carstwowego Poisk:. która traktowa­
na jest w foireigne Office równorzę­
dnie z Niemcami

wym, jeżeli zażąda tego, conajmniej 25 
osób nare covr,jści polskiej gdy Chodzi 
o miasto, a 15 osób gdy chodzi o  mie»>
soowości wiejskie.

Art. 15. przewiduje, że osoby naro­
dowości polskiej traktowane będą w; 
Politechnice gdańskiej marówni ze stu-< 
dentami narodowości niemieckiej.

W arł 16. Gdańsk zobowiązuj! się 
d o . uznawania świadectw i dyplomów, 
wyższych szkół polskich i do nieczy- 
pienia posiadaczom tych dyplomów 
żadnych trudności w wykonyvraniu 
przez nich zawodu, dc którego dyplo* 
my te uprawniają.

Art 17. postanawia, iż Gdańsk gwa­
rantuje wolność używania języka pol­
skiego zarówno w stosunkach gospo­
darczych, jak osobisryth i społecznych, 
wolność zwracania się w języku pol- 
sirim do władz administracyjnych, są­
dowych, samorządowych i wszelkiego 
rodzaju mstytucyj publicznych. Każay 
dokument w języku polsiom lub oświad 
ozenie ustne w tym języku uczynione, 
będzie miało identyczne skutki praw­
ne, jak dokumenty lub oświadczenia 
składane w języku niemieckim. Oświad 
czernią siewne w języku polskim, uczy, 
ni,one przed przedstawicielami władz* 
winny być umieszczane w protokołach 
w języku polskim o ile waga oświad­
czenia tego wymaga. Osoby, które 
zwracają sie do władz w języku pol­
skim, oraz strony w procesie, używa­
jące języka polskiego, mają prawo 0- 
trzyrnania bezzwłocznie i bezpiataie 
tłumaczenia odpowiedzi lub decyzji 
władz'lub sądów.

Art. 18. przew.icaujc, iż obywatele 
igdarisery, pozostający w służbie pol­
skiej na terenie W. M. Gdańska, będą 
nireit całkowite prawo wyboru szkól, 
do których zechcą skierować dzieci. 
Władze W. M. Gdańska zobowiązują 
się wzajemnie ao pozostawienia zairud 
nicnym przez siebie osobom narodowo 
ści polskiej wszelkiej swobody przy 
wyborze szkół dla dzieci.

F U T R A
męskie, damskie, najlepiej wykonuje 

i  p r z e c h o w u je  p r z e *  ta to  994

W. SICHLERA
LWÓW, P L A C  H A L I L K I 14, I. p.

Z SALI SADOWEJ.

Proces o zabójstwo ś. p. Jana Ctoidzika.
,Sanok, 19 września.

Wczorajszy i dzisiejszy dizień roz­
prawy sądowej w sprawie o zabój­
stwo Chudzika wyipełmony był zezna­
niami oskarżonego Juyki i Stankiewi­
cza.

Zeznania Jayki nie wniosły do roz­
prawy nic nowego. Oskarżony utrzy­
muje, że rozmyślnie nie chciał zabić 
ani zranić Chudzika, który padł ofiarą 
przypadku. Zamachu dokonał pod pre­
sją Stankiewicza, który miał mu mó­
wić, iż działał w imieniu Drewińskie- 
go. Według zeznań Jayki, Stankiewicz 
miał go namawiać do wykonania za­
machu już oci stycznia b. r. W tym 
celu dawał mu swój sużbowy rewol­
wer. Stankiewicz pożyczył Jayce 20 
zł. na kupno duoeltówki oraz dał mu 
dwa naboje i śrut. Termin zamachu 
miał być zmieniany kilkakrotni© i jed­
nak Jayko wzdragał się przed doko­
naniem tego czynu. Stankiewicz miał 
straszyć Jaykę, że wyleci z porady, 
jeżeli nie dokonana zamachu na Ovo- 
ca.

Stankiewicz w swych dzisiejszych 
zeznaniach zaprzeeza kategorycznie, 
jakoby miał namawiać Jaykę do za­
bójstwa Owoca, i twierdzi, że tegc ży­
czył sobie komisarz Drewiński. Stan­
kiewicz twierdzi, że na kupno strzelby 
nie idawał Jayce żadnych pieniędzy, 
naboje dal mu w tym celu, ahy Jayiko 
zastrzelił mu jastrzębia. Terminu za­
bójstwa nie wyznaczał i wogóle o za- 
b # » A  Owooa nie hwio mowy, na­

tomiast mówił z Jayką o unieszkodli­
wieniu Owoca. Stankiewicz twierdzi 
dalej, że nie groził Jayce an, nie- stra­
szył go, jak również niczego mu nie 
obiecywał za dokonanie zamachu. O 
posiadaniu przez Jaykę browninga nie 
wiedział; rewolweru służbowego ni­
gdy Jayce nie dawał.

Odpowiadając na pytania przewod­
niczącego, prokuratora i ob-ońcy — 
Stankiewicz twierdzi, że miał polece­
nie inwigilowania Owoca. Komisarz 
Drewińsiki mówił mu, że z Owocem 
jest ciągły kłopot, i że trzeba go jakoś 
unieszkodliwić, Stankiewicz zwierzał 
się z tern Jayce w czasie rozmowy, 
prowadzonej w szynku Silbermana. 
Jayko wyraził wtedy chęć rozprawie­
nia się z Owocem; nie mówiono jed­
nak o zabójstwie, i tego Stankiewicz

ińe miał na myśli. Chodziło mi tylko — 
jak twierdzi — o unieszkodliwienie O- 
woca. Pogróżek Jayki, że zabije Owo­
ca, Stankiewicz me brał poważnie, bo 
Jayko należał, jego zdaniem, dc ludzi 
„dużo gadających, ale mało robią­
cych". Rozmowy na temat unieszkod!i 
wie.iia Owoca podejmował nie Stan­
kiewicz, ale Jayko. Stankiewicz nie 
dawał Jayce żadnych instrukcyj, jak 
ma strzelać i którędy uciekać po strza 
le. Stankiewicz twierdzi dalej, że nie 
mówił z Jayką o trzech konferencjach 
w komisariacie P. P. i starostwie, na 
który cli rzekome miała być omawiana 
sprawa unieszkodliwienia Owoca i o 
lals-ich konferencjach nic nie wie. O 
tern, że Jayko nosi się z zamiarem za­
bicia Owoca, mówił Vi swoim czasie 
kom. Drewińskiemu.

Konfrontacja JayKi i Stankiewicza.
Wobec bego, że zeznania Stankiewi­

cza w wielu punktach różnią się od ze­
znań Jayki, przewodniczący zarządził 
konfrontację obu oskarżonych. Kon­
frontacja nie przyczyniła się do w y­
świetlenia sprawy. Jarko twierdzi da­
lej, że był namawiany przez Stankie­
wicza do dokonania zabójstwa, i że w 
tym celu 6 czy 7 razy ot zymywai od 
Stankiewicza rewo’wer, a następnie 
dostał różyczkę 20 zł. na kupno fuzji. 
Dalej opowiada Jayko, i© Stankiewicz 
JcsniscznMoa idnfe OuftJ & luMKtt X Oku

przed mieszkanie ks. Dutkiewicza 1 
wskazał miejsce, z którego ma strze­
lać, a po zabójstwie pocieszał Jaykę, 
zapewniając go że sprawa da się 
ukryć.

Stankiewicz wszystkiemu temu w 
czasie- konfrontacji zaprzeczył. Między 
oskarżonymi wywiązał się dłuższy dja 
log w czasie którego mówili sobie po 
imieniu.

pc konfrontacji przewodniczący z%- 
sm u a i przorwję ooiadows.
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Środa
Eustachego 

Jutro: Mateusza

Wschód słońca 5*1 b 
Zachćc stoaca 17*41

TEATR WIELKI
Środa 20 IX godz 7.30 „Fraulein Dok­

tor".
Czwartak 21 fX godz. 7.30 „Fraulein Dok 

tor"
Piątek 22 IX goaz. 7.30 „Frauleia Dok­

tor".
Sobota 23 IX goaz. 7.d0 Uroczyste przed 

stawienie z okazji 25.1ecia istnienia Związ­
ku Strzeleckiego (zakupione przez Zwią­
zek Stizelecki) „Cyd" Corneille-\vyspiań- 
skiego.

Niedziela 24 IX godz. 7.30 „Fraulein Dok 
tor".

TEATR ROZMAITOŚCI
Środa 20 IX gcdz. 7 30 „Moja Panna 

Mama".
Czwartek 21 'X godz. 7.30 „Nieprzyja- 

cióiKa mężczyzn".
Piątek 22 IX godz. 7.30 „Moja Panna 

Mama".
Sobota 23 IX — nieczynny.
Niedziela 24 IX godz 3.30 „Mcia Panna 

Mama" (ceny od 60 gr. do 3.30 zł.J.
Niedziela 24 IX godz. 7.30 „Nieorzyja- 

ciótka mężczyzn".

TEATR COLOSSEUM.
Fftm „G a y b jn  nu .! milion", rewia 

men w  kratkę".
.Car

KINOTEATRY.
ADRIA: „Szary dom“.
APOLLU: „Dzieję grzechu" Lubień­

ska, SanJjoirski. Stępowski.
ATLANTIC: „Pieśń serca".
CASINO: „Noc w Kairze" z Rarno- 

nem Novarro.
CHIMERA: „Żona z drugiej reki".
GRAŻYNA: „Godzina z toba" oraz 

rewia: ,,AIe humorek jest". 
KOPERNIK: „Pocałunek pr^ed bi­
strem".

MARYSIEŃKA; .Pocałunek przed. 
!usfrefń“._

MIRAŻ: „Obraza Majestatu" % Vla- 
stą Burianem.

MUZA: „Czemp".
PAŁACE: Vlasta Burian jako „Adiu­

tant Jego Wysckoici".
PAN: „Mumja" i Rewja.
PASAŻ: „Zungu".

RAJ: „Biała trucizna" Stefan Jaracz.
STYLOWY: Vlasta Burian „Kr61 to 

ja" oraz rewią „Jak sie da da, to się 
zrobi".

ŚWIT: „W pogoni za czarną maską" 
Herry Peel oraz dodatki.

UCIECHA: „Siedm portów, siedmi
dziewcząt" oraz rewia.

— Tea ir Wielki, .kraulem  Doktor", sen­
sacyjna sztuka raktowontażowa J. Tepy. 
święci ogromne tryumfy na scenie Teatru 
Wielkiego. Publiczność śledzi w nieustan- 
nem napięciu dziwne koleie życia najge- 
njalszeso szpiega wojny światowej Anny 
Marji Lesser. Akcja rozgrywa si-e w  P a­
ryżu. Berlinie. Biukseii i pod Verdun.

— Teatr Ro*mait°ści. Dziś n* środę świe 
tna komedia Verneuila p. t. „Moj? Panna 
Mama". Sztuka ta. jedna z najlepszych 
slj nnego francuskiego komediopisarza, ob­
fituje w frapujące sytuacje, dowciipne po­
wiedzenia i pel-ne komizmu typy.

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w  kasie Biura ABO, ul. Rutow. 
skiegc 2. tel 26—56

P r z y jm u je m y  s u b s k ry p c ją  
6 %  WEWNĘTRZNEJ POŻYCZKI NARODOWEJ 
na o r y g i n a l n y c h  warunkach

DOM MIKOWY SCHlilZ i CH4JES
L w ó w ,  p la c  M s r ja c k i  6 /7 . 18Ł3

— W związku z w ystawa pairiatek 
Zt iazku Walki Czynnej 1 Związków Strze. 
leckich z oki esu lal 1906—1914 komuniku­
je Zw. Strzelecki, ż- materiałów archiwa! 
n\ch dostarczyło już Centralne Archiwum 
Wojskowe w W arszawie —  p. radca Gel- 
bardt. ppik. Zygmuntowicz. Muzea miej­
skie. Bibljo.;ka U. J. K. 01 az Ossolińskich. 
Z w'. Strzelecki apeluj0 w dalszym ciągu 
do wszystkich Dosiadaczy jakichkolwiek pa­
miątek z wymienionego ok-re >11 pracy w y­
zwoleńczej. by zechcieli zgłosić swói współ 
udz. al w wystawie. Zgłoszenia pi zyjtnujc 
Zarząd i Komenda Zw. Straeleck'ego 
Lwów .  Kurkowa 12, telef. 26—04.

—  Potekle I o w .  U a jr ia J ir ir is  Od

Pomoc dla bezrobotnych we Lwowie.
Pod przewodnictwem wiceprezyden 

ta dra Strońskiego odbyło, się orie-gdaj 
posiedzenie Miejskiego Komitetu Fun­
duszu Pracy, na którem naczelnik VII. 
Wydziału dr. Michalewicz zreferował 
przebieg [akcji pomocy bezroibońiym 
w lecie b. r. (czerwiec, lipiec, sierpień) 
i nakreślił flan akcji na sezon zimo­
wy.

Od 1 czerwca b. r. Począwszy Wu- 
jewóldzkii Komitet dostarczał tylko mą 
k-i na wypiek chleba i asygnowaf dota 
cje zabezpieczenie wypieku na łączną 
kwotę 28 rys. zł. W c;ągu 3 letn:ch 
miesięcy przydzielono Miej. Kondteto- 
wi 213 tonn mąki. W okresie tym wy­
dal Miejski Komitet 236.885 bochen­
ków chleba.

Brak większej gotówki zmusi-1 Ko­
mitet do zrestymgowania akcji pomocy 
Bezrobotnym wydawano jedynie obi-a 
dy i ohleb W 5 kuchniach: przy ul. Wa 
gowej, Zofji, Tea-tyńskiei, Starotandet- 
nej i Wronowskiej wydano ogółem 
215.826 obiadów za kwotę 48.256 zł- 
20 gr. — przeciętnie wydawano 2.40C 
o-biadów dziennie.
. Wydatki Mied. Komitetu pokrywano 
z  dopłat za elektryczność, wodę 1 z 
opłat rzeźnianych, które przyniosły w 
okresie sprawozdawczym 82.271 zł. 
74 gr.

Sekcji* dożywiania dzieci i sekcji le­
karskiej w ckres!e letnim nie doto­
wano.

Ze względu na szczupłość funduszów 
! zdanie, w tej ohwili prawię wyłącz­
nie. na własne siły, do czasu uzyskania 
z Naczelnego Komitetu Funduszu Pra­
cy wydatniejszej pomocy, na która sto 
sown-ie do zapowiedzi nie prędzej mo 
zna liczyć jak z dniem 1 grudnia 1933 
n. Komitet Miejski będzie kontynuował 
dotychczasową formę pomocy, t. i. 
rozdawnictwo chleba i obiadów. Roz­
dawnictwo chleba zostanie w razie

otrzymania więKszej ilości mąki wy­
datniej zwiększone. Celem umożliwie­
nia doŻ3'wiarjia dzieci po szkołach 
przyznał Miejski Komitet Sekcji doży 
wiania dzieci dotacje w wysokości
10.000 Zł.

Niezależnie od -tego Miej. Komitet Po 
czyni starania z,a pośrednictwem Wo­
jewódzkiego Komitetu o przydz.ał zie­
mniaków i węgla celem zaopatrzenia 
bezrobotnych na zimę -temi artyku­
łami.

Przewidziane iest rc-wnież leczni­
ctwo bezrobotnych, jeanakże Pomoc le 
karska będzie ograniczona wyłącznie 
do przypadków ciężkich, obłożnych 
-chorób Ambulatoryjnego leczenia 
prowadzić się nie będzie

W dyskusji zabierali glos: przewo­
dniczący dr. SŁroński. nacz. Wydziału 
Woje®, dr. Szkodziński, pi zewodn. 
Sekcji odzieżowej dyr. SoboLówna, 
przew. Sekcji lekarskiej i in.

W toku dyskusji podniesiono, że w 
bieżącym roku nastąpił wzrost zatru­
dnieni? a to dzięki wielkim robotem, 
do których przystąpiła Gmina tak z 
funduszów własnych, jako,też z kredy­
tów otrzymanych z Min. Op. Społecz­
nej i Funduszu Pracy. Pewna część 
robotników zatrudniał Oki egowy 
Urząd Ziemski przy regułach Pełrwi. 
tudzież powiat lwowski. Razem ponad 
2 tysiące osób było w ciągu lata za- 
trudncnych z kredytów, udzielonych 
Przez Fundusz Pracy.

Zamykając dyskusję, przewodniczą­
cy wiceprezydent dr. S+roński podkre­
ślił, że rok miniony był dla Miej. K o 
miretu rokiem intensywnej, żmudnej 
pracy a jednocześnie zaznaczył, że 
działalność Funduszu Pracy, która już 
w bieżącym roku dała wydatne rezul­
taty, w miarę trwania Funduszu, bę­
dzie się potęgowała i spełni doniosła, 
rolę w zakresie walki % bezrobociem.

Najl większy wybór 
nowsze modele 
niższe ceny

jut otwarte

Nowoczesna pracownia KUŚrienKa, Lwów, Legionów 7.

Z sesji magistratu.
Wczoraj odbyła się sesja Magistratu 

pod przewodnictwem wiceprez. Irzyka 
w obecności wiceprezydentów dr. 
Strońskiego, Chajesa i dr. Kubali. U- 
cbwalomo wnioski Wydziału Ii-go w 
sprawie poboru dodatku gminnego dc 
państwowego podatku przemysłowego 
na rok 1934. Załatwiono 3C próśb w 
sprawie opłat cmentarnych. Ze spraw* 
Wydz- III Magistrat udzielił 21 kon- 
sensów budowlanych oraz zatwierdził 
Komitetowi: rozbudowy m. Lwowa 6 
typów domów mieszkalnych na Żelaz­
nej Wodzie. Uchwalono zezwolić Zwią 
zkowi Ociemniałych Żołnierzy na usta

w ierne krzeseł w ogrodach i planta­
cjach miejskich na przeciąg 3 lat t. j. 
do końca 1936 r. Następnie uchwalił 
Magistrat oddać budowę kanału w ul 
KlapaYowfckiiej ( na pi. Kazimierza Wlęl 
kiego firmie L. Ciechanowicz, w ulicy 
Piekarskiej i św. Piotra i Pawia i ul. 
Cady‘ego firmie Małopolskie Zakłady 
Melioracyjne i Techniczne, wreszcie 
w' ulicy św. M" chała i Nowej na Za- 
marstynowie _  firmie M. Lanchu Ro­
boty drogowe w ul. Gródeckiej uchwa­
lił Magistrat oddać Łr-mie Technobruk 
część kosztów przebudowy tej ulicy 

I będzie pokryta z Funduszu Pracy.

we Lwowie, urządza w czwartek 21 b. m.
swym lokalu przy pi. Ma.rja-cktin 4 III p. 

herbatkę towarzyską. W programie „P o­
kaz fotografii" przez dr. A. Zielińskiego. 
Początek o godz. 20. Goście mile widziani.

- -  Posady dla lekarzy. Biuro pośred­
nictwa Drący przy Izbie Lekaiskiej lwow­
skiej, ul. Zyblitó-ewicza <*3 tel. 32—30, za­
wiadamia, że sa do objgśia następujące 
placówki -lekarskie: 1) Kierownika oddzia­
łu chirurgicznego w Skarżysku (Kasa Cho­
rych Radom) ;■ 2) Specjalisty pediatry w
Karie Chorych w Radomiu: 3) Stomatolo 
ga w Dyrekcji O tregowei Kolei Państw 
a) w Stryju, b) w Tarnopolu i c) w Sam­
borze* 4) Lekarza kolejowego rejonowego 
w Pod-wołoczyskach. Ponadto może osie­
dlić się lekarz' walaoprakitykujacy w Ku- 
łsapacjh st. Po-dwosykie woj. Tarnopolskie. 

Jj) W B m i n j i ó  (c T*mp|poL c) w Dotar-o.

tworze i Żelechowie p. Kamionki Strumi-. 
łowa, d) w Leszniiowje p. Brody. 5) Or­
dynatora oedziału laryngolog-cznego szpi­
tala Sta.ipzakonnych w Wanazaw-ie. Sekre­
tariat Biuta pośrednictwa pracy udziela 
wyjaśnień codziennie od 19—20.

— Wypadła z tramwaju linii „4“ 
wcz-oraj przed poi. na ul. Listopada 
Agnieszka Kiszylewicz, Kam. przy ul. 
Kętrzyńskiego 22, doznając licznych 
potłuczeń. Przewieziono ja do szpitala. 

 o-—
R, Drżała poleca koMry. materace, 

przerabia kołdry po 5 zł., materace po 
7, zł. — Chorążczyzaa 5, obok km£ 
..AoalkS. h m

Artyści- mabarze Iwowscr 
śpieszą z pomocą ni.juboż- 

szei dziatwie Lwowa.
Na aipel Mir-jskiego Komitetu Gpiekf Po­

zaszkolnej szereg znakomitych, powszech­
nie znanych artystów malarzy lwowskich, 
ofiarowało obrazy na cele Komitetu. Do­
tychczas naaesłali swe prace następujący 
artyści: Iwan Trusz — tizy  oorazy ole,- 
ne. Hornung — owa oorazy olejne, prof. 
Markowski — dwie iiftoigratie. Pobisz — 
dwp cb-razy, prof. Pieniążek — cztery 
akwaforty. J, Kratochwila .  WidjTnska — 
dwa oorazy, K. Kutkowski — jeden o j  raz 
olejny, pto J, Hawel — jeden obraz olej­
ny. prof. K, tłartkowski — jeden obraz 
olejny. Korolowa — jtden obraz olejny. 
Kauprowiski — jedną akwafortę. Klemtnan 
— jedna akwarelę. KamiU Rozenfelo — jt- 
rlen rysunek węglem. Lelle — jedna akw a­
relę, Matzke — 200 sztuk widokówek

Nadesłane dzieła sztuld będą spietuężonit 
w formie licytacji na jednej z im-prez roz- 
rywkowo - dochodoywch Komitetu.

Z prawdziwa radością podkreślić należy 
wielka i szlacherna uczynność lwowskiego 
św.atu artystycznego, który dzięki swej 
hojności przyczyni sie w wydatti”' sposób 
do zasite,da tunduszów Komvtetu.

Będzie wdziecznem zadaniem MiejsI iego 
Komitetu Opieki Pozaszłcolnej tw ory trw a . 
łego piękna przemrenić na chleto dlo 
d-derka.

Wycieczka da Zagłąbia 
Naftowego.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych' 
we Lwowie organizuje vr niedzielę 24 w rze 
śnią 1933 r.. wycieczkę do Zagłębiu Nafto­
wego.

Od-jazd ze Lwowa w n edziele 24 b. nr 
o godz. 6‘55. powrót tego samego dola
0 godz. 22‘43.

W programie wycieczki do Truiskawca. 
do Drohobycza i Borysławia, zwiedzatnu 
kopalń nafty, wycieczki w otfo-licy. Ceoa 
biletu w obie strony 6 zł. 20 gr.

Wycieczka dojdzie do skutku bez wzglę­
du na ilość zgłoszeń. Bilety do nabycia w 
Ref. Tur. D ynkcji Kolejowej, ul. Zygmun­
tów ska 1. 1. i w Biuraoń podróży „Orbis**
1 ..Wagons - Lits .  Cook.

Stracenie mordercy 
z Kłodna.

Wczoraj donieśliśmy o wyj oku śmier 
ci, wydanym irzez lwowsicl sad do­
raźny na sesji wyjazdoy^ej w Kuliko­
wi© na mordercę Elżhietj Stelmaszko- 
wtj — Piotra Żółtanieckicgo z Kłodna.

Późno w nocy nadeszła telefoniczna 
odpowiedź z kanceiarji Prezydenta 
RzpMtej, że Par Prezydent nie skorzy­
stał z prawa łaski.

Nad -ranem wiceprokurator dr. Epler 
zawiadonLł skazańca o treści odpo­
wiedzi poczem ksiądz gr. kat. wyspo- 
w.aciał Żółianieck-iego. O godz. 8.30 
rano przj jechał do Kulikowa kat z 
Warszawy. Przed gmachem sądu w 
Kulikowi*? i na rynku zebrały się tłu­
my mieszkańców i wieśniaków z naj­
bliższych okolic.

Egzekucja została wykonana wczo­
raj o godz. 11 przed poi. na podwórzu 
sądowem. Po stwierdzeniu śmierci 
przez lekaiza zwłoki straconego pocho 
wano na miejscowym cmentarzu.

Zbiegła, by ochrzcić sie.
W pierwszych dniach lipca br. Wy­

dział śledczy P P. we Lwowjie omzy- 
mał wiiadcmość, że z Chełma — z do 
mu rodziców — zbiegła praw-dopodo- 
lwiie do Lwovra la-ldtnia Sura Baiia 
Rolhholz. Miał ją uprowadzić ogro­
dnik Edward Świst, aby ją ochrzcić i 
poślubić. Ta-k brzmiało dorrierienie.

Po przepnow adzenau dochodzeń usla 
łono ebecn-ie. że Rothh-o'zówca wyje­
chała z domu swych rodziców bez 
przymusu z jakiejkolwiek strony i z 
własnej woli chce przyjąć wiarę 
chrześcijańską. Rodziców opuściła, 
gdyż starszy jej brat bil ją i prześla­
dował.

Spiawa ta wywołała dość duże za­
ciekawienie w sferach katolickich i ży 
dcwckbh.
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I ZIEMI STANISŁAWOWSKIEJ
Ziemia stanisławowska spełni swój obowiązek

piątek 15 b. m. odbyło się w Sla 
nuiawowie w sah Rady Miejskiej F»- 
biedzenie Wojewódzkiego Obywatel­
skiego Komitetu „Pożycz.k; Narodo­
wej".

W skład Komitetu weszli: jako prze 
^duiioztjcy p. wojlewoda Zyigmuń* 
Jagodziński, jako członkowie Ptezy- 
mum Komitetu: ks. dr. Grzegorz Gho- 
oiyszyn, gr. kat. biskup Stanisławo- 
Vvsk ; ks. infnłat dr. Eugeniusz Baziak. 
rz. kat. proboszcz stanisławowski; ks, 
igrała. Franc. Komusiewicz ouii. kat. 
Probuszcz stanisławowski; poseł Wa- 

W  Chowaniec, prezydent ni. Stani­
sławowa; Włodzimierz Dąbrowski, 
Prezydent Izby I?zeni Stan sław ów; 
Poseł Władysław Dzieduszycki, ziemia 
1 xn; Izak hafter. prezes Towarzystwa 
fupcóy żyd ; dr Karol Halpern. zie­
mianin; M aran Jaroszyński, ziemia- 
! nJ Iniż. Józef Kowalczewsk', dyrek­
tor Tow. ,.Gazonifia|; inż. Kazimiei- 

iziński, dyrektor kopalni; generał 
az wierz Łukoski, dowódca 11. Dyw. 

j?i'Cb.; Stanisław Potulicki, prezes 
' '• M. T. R.; poseł Józef Sanoiea. wi 

Cekomi'sarz m. Kołomyi: adwokat dr. 
Henryk Seidler jako sekretarz.

Zebranie zagaił p. wojewoda 'Jago­
dziński stwierdzając, że wobec notory 
^zncgp we wszystkich państwach fak 

_ niedoborów budżetowych i nasze 
* ańst\vo, walcząc z  kryzysem, znala- 
Hu1 się w sytuacji, w której musi szu- 
fać nowych źródeł dla zrównoważe- 

budżetu.
t Dtogi ku temu celowi — lo albo re- 
1 łrykcyę w wydatkach personalnych.

w wydatkach interweneyjno go- 
"Podarczych, albo w wydatkach na 
boisko. . ;| y, j

do tych ostatnich — to na 
żtnniejszenie naszej siły obronnej nikt 
^  Polsce się nie zgodzi.Restrykcje w 
V̂ydatfeacti personalnych, a więc da1'  

'°2e Zniżki poborów urzędniczych były 
by nlesprawiedliwem przerzuceniem 
Cai&go ciężaru sytuacji gospodarczej 
,la_ jedną warstwę — restrykcje zaś w 
dziale polityki gospodarczo interwen- 
cVinej, wobec położenia rolnictwa, mo 
Klyby tylko pogłębić kryzys.

Pozostaje droga inna. nowa — poży 
cz^i wewnętrznej. Da ona możność 
'■niknięcia wszystkich ujemnych skut­
ków w życiu gospodarczern, czy tp z 
howodu niedoborów' budżetowych 
Państwa. Czy dalszych restrykcyj czy 
^reszcie dalszego, koniecznego wów- 
Czas przykręcenia „śruby podatkowej*.

Korzyfcń „Pożyczki Narodowej** 
^bok jej walorów ideowo - państwo­
wych — są realne i wielkie, netylko 
'ba ogółu, ale również dla każdego z 
Subskrybentów. W Lfcwodzenle jej me 
Wolno vvatp!f. +embardziej. że w grę 
Wchodzi interes Państwa i społeczeń- 
sH\a i że szereg organizacyj zadekla- 
r°wał już swa gotowość subskrvbowa 

jej.
, Wkońcu zaapelował p. Wojewoda 
?° zebrany ch. abv stwierdzili, że ten 
kto ttię przystąpi do subskrypcji Poży 
czki Narodowej, jest dezerterem w pra
cy pańs t wowe i.

Przem ów ienie o, Wojewody przyięli 
zebrani dlugotrwąt p i ą, oklaskami, p o  
Cze>m P. wicewojewoda Czerwiński 
złożyć oświadczenie, że urzędnicy ad­
ministracji uchwalili jednogłośuiie w 
■ u 13 b. m subskrybować przy go­

morach Jo VII. JE sł. 75 proc., jedno­
miesięcznej pensii^ a w dalszych wyż­
szych stopniach lco proc.

Imieniem sfe* ziemiańskich przemó­
wi} p. Marjan Jaroszyński stwierdza­
jąc. że sfery te z radością witała 
mkt odwołania się Rządu do społeczcń 
stwa o pomoc i że mfeno oięiżikiefl «Y“ 
uacii roln't 'Wa, z’emraństwo spełni 

swój obowiązek, 
ż e n ie n i  żydicwaUch v .r  wzum ??

słowo - handlowych przemówił (p .1. 
Hafter, oświadczając nietyiko goto­
wość dania Państwu pieniędzy, ale po 
nadto poprzez pracę wewnątrzno-or- 
gauizac.yJną. Jania Państwu całego wy 
siłku swego życia. Na sfery te Pań­
stwo żawsze liczyć może.

P. Ziobrowski przedstawiając walo­
ry  Pożyczki Narodowej dla subskry- 
benta, stwierdził, że dla pełnego jej 
powodzenia trzeba odpowiednią propa 
•gandą przełamać^ przedcv^szy,stkiem 
psychozę, przejawiającą się w ubawie 
jjrzed większemu pociągnięciami, na 
dłuższy okres obliczonemu. Dużo pie­
niędzy jest ukrytych w sferach, które 
niechętnie decydują się na lokatę 
swych kapitałów w formie długotrwa 
łed poży :zki — dc tych sfer musi się 
trafić.

P. K. Schweisser imieniem kupców 
polskich oświadczył, że Zrzeszenie 
kupców polskich na odbytem on.cgdaj 
nadzwyczajinem walnem zgromadze­
niu uchwaliło subskrybować pożyczkę

P. dyr. Iialajewski imieniem urzęani 
kow admiristracj: ogólnej w przemó­
wieniu swem .nacechowanem głębo­
kim patriotyzmem, stwierdził, że urzę 
dn icy  admi)ljsura:,i ug^kiej ubiegli 
już inne sfery i zadecydowali swój 
beżwziglęcmy akces do subskrypcji po 
życzki.

Przemówienia mówców nagrodzone 
były żywtołowemi oklaskami. To ttż  
p. Wojewoda zamykając zeoranle pod 
kreśli}, że z przebiegu zebrania odniósł 
przekonanie, że Ziemią Stanisławo­
wska i tyjr razem spełni swój obowią­
zek. Na terenie nowiatów powołane zo 
staną lokalne Komitety, które badając 
sl a u majątkowy poszczególnych jedno 
stek stwierdzać i kontrolować będą. 
czy i w jakim stopniu każdy spełni 
swój obowiązek wobec Państwa.

Zaproponowaną odezwę Woje w.
Obywatelskiego Komitetu Pożyczki 
Narodowej zebrani uchwalili przez 
aklamację.

Dni Ziemi Stanisławowskiej.
Uroezystośoi z  okazj i  250-lecia odsieczy 

wiedeńskiej ijpohaterikiei śmierci Stani ła ­
w a Potockiego już się za K o ń c z y ły .  Mimo 
niezbyt sprzyjającej pogody, a właściwie 
niepogody, impreza w  zupełności się Woal a. 
Mieszkańcy Stanisławowa Pizez trzy  dni 
z  rzędu .przeżywali wielkie św ięto swego, 
miasta. Również liczni goście, którzy zje­
chali z terenu całego W ojew ództw , oy 
wziąć udział w  uroczystościach staąiisła- 
wowakich, spędzili u nas r z rs  możliwie 
.najprzyjemniej i najkorzystniej ■— biorąc 
czynny udział w ogólno _ wojewódzkiej 
manifestacji tężyzny narodowej.

Przygotowany na -Dni Ziemi S tanish- 
wowsKief program był b. bogaty. Je- 
dnaJc ntetaisha ntebios — poczyniła w  nim 
wiele zmian. tak. że szereg punktów pro- 
(tramu zupełnie odpadło. \ tak inie pdbalo 
się przyigot\yw\ wene z dużym toKłaiłJrfi 
pracy widowisko historyczne, odpadł fe­
stiwal śpiewaczy, no i igrzyska sportowe 
toczyły się nie przy najlepszej aurze. — 
Mimo wszystko jednak goście się te nu-- 
d r l i  Prócz progrimu oficjalnego, było *' 
Stanisławowie wtifele rzeczy do oglądnię­
cia. Zabytki miaśta. licznie zorgar Izcywaue 
w ystawy, przedstawienia w teatrze i do­
skonałe programy w  6 kinoteatrach. — 
stały «o dvspc svcti gości.

Święto Stanisławowa rozpoczęło się w ■ 
piątek uroczystem otwarciem igrzysk sppr. 
';i ojyych. Były one naprawdę manitestacia 
tężyzny naszego Województwu.

3i6 zawodników i 38 zawodniczek prze­
defilowało przed przedstawicielami władz 
z p . wojewodą Jagodzińskim na c z e le ,  by 
Wziąć udział we w s z Ali i ego rodzaju kon­
kurencjach sportowych. —  Liczba zawodni 
kńw dotychczas niespotykana ną stanisła­
wowskich boiskach.

W pierwszy dniu ur ,cz; tości odbyto się 
jeszcze' otwarcie biblioteki m ierniej (o 
czem już pisaliśmy), i w ystawy zbiorowej, 
dokonane przez p. woj. Jagodzińskiego, 
który w otoczeniu pp. P"cz. Chowańca, 
prez. Zielińskiego, star. Paiączkowskiego 

,i in n , pierwszy zwiedził nowootwartą pla­
cówkę kulturalną. W dalszym ciągu odby­
ło się w  piątek poświęcenie kamienia w ę­
gielnego pod lotni,sko, związane z uroczy­
stościami LOPP-u i wreszcie zawod.y 
bokserskie — między Rewerą a reprezen- 

. tacją klubów stanisławowskich — zakoń- 
czore wynikiem 9:7 dla Rewery.

Wdruigim dniu uroczystości, t. j. w so 
botę po pobudce orkiestry z,w. roóoiice. 
iów  Rezetwy — odbyła się przed kolegia­
tą  Msza św. połowa, celebrowana pizez 
ks. Opalińskiego — pnezem dokonano od­
słonięcia tablicy pamiątkowej ku czci S ta­
nisława Potocłcego i poświęcenia sztan. 
daru Związku Podoficerów Rezerwy. — 
O godz. U-te.i goście byli świadkami jedne­
go z najdonioślejszych zdarzeń uroczysto­
ści — otwarcia muzeum pokuckiego. nad 
którego realizacją pracował od kilku lat 
k u sto sz . tego muzeum dr. J Grabowski. 
Otwarcia muzeum aokonat p. Wojewoda 
przez przecięcie wstęgi, poezem goście 
•zwiedzili muzeum, oprowadzani przez ku­
stosza W tym samym gmachu odb:, lo się 
równie > otwarcie \vj stawy fotograficz­
nej — „Pejzaż l życie Województw a sta- 
ńisbw ow skiego“, pierwszej togo rodzaju 
w ystaw y w Stanisławowie. — Popołudniu 
dalszy ciąg Igrzysk sportowych i ćwiczenk 
sokole ora ■ harce -skts ha boiskach spar- 
BtWOłb. tWr«l»0ll» um aj: tawiente v  tCIK

trze. oiicjahiy cercie u p. Wojewody, bal 
reprezentacyjny j zabawa sokola, na któ­
rej liczni goście bawili się ochoczo aż do 
rana.

W trzecim dniu (t. j. niedzielę) mimo 
niepewnej pogody zjechali dalsi liczni go. 
ście z wszystkich miast Województwa. 
Przybył równfeż azereg oddziałów^ strzel, 
ca, którzy obchodzili w Stanisławowie 
25-lecie swego Związku. — Ramo pobudka 
orkiestr, poezem o godz. iO-te.i uroczysta 
Msza św. połowa z  okazji 25-jecia Związ­
ku Strzeleckiego, Ku’minacyjnym punktem 
uroczystości była defilada sił zbrojnych, 
strzelców z całego W ojewództwa i pochód 
historyczny. Defiladę odbierali — p. woje­
woda Jagodziński, dowódca DOK, gen. Po­
powicz ze Lwow'a. gen. Lubuski, kora 
Z. S„ pl. Rusin z Wanszawy. prez. Cho­
waniec. prez. Sądu Zieliński, dyrektor Ko­
lei łn i.’ W ollunowskl oraz dowódcy wszyst 
kich pułków stacjonowanych w  Stanisła­
wowi'’

Defilada rozpoczęła się ,o *.oda, l l ‘3u i 
trw ała p zeszłe godzinę. Wzięły w niej 
udział drobne oddziały wszyis*kich forma­
cji wojskowycu stacjonowanych w Steni. 
Bławowle z  orkiestrami, 3 pułki piechoty 
Bt“zcłeckie,. kawak>rj« i #rtylerj» oazelenk? 
Strzebzynie, oddział cyajistów i pływaków 
oraz kolumną motocykli i samochodów. 
Ogółem wzięta udział w defiladzie rrzerzlo 
3.000 strzelców, którzy  z okazji 25-lecie 
związku zjechali z całego Województwa 
do Stanisławowa na swoje uroczystości. 
Po defiladzie rozwinął się wspaniały oo 
chód historyczny; poczty sztandarowe 
Związków i  Stowarzyszeń, delegacja ka­
raimów z Halicza, dalej harcerzy nieśli 
oryginalnie wykonane herby 32 miast Wo­
jewództwa — za nimi postępywaly grupy 
-egionalnt w barwnych ctrojacn. wśród 
których wyróżniali się oryginalnością ubio 
rów' liuculi z okolic Kossowa Pochód za­
m ykał oddział huaarji z czasów Sobie­
skiego.

W południe odbyła s 'f  v kinie „Ton‘‘ 
uroczystą akademia z udziałem przedstawi 
cieli władz. Ną program prócz arodtikcii 
chóralnych, recytacK i t. d. —  złożyło ;vę 
przemów ienie :p. wicewojer ody ,Czervińsklt 
go i referat kustosza biblioteki narodowej 
w  Paryżu. Stanisławowianiiui, dr. Czesła­
wa Chowańca, który specjalnie .przyjechał 
na uroczystości stanisławowskie. ZaKoit. 
czen-iem „Dni Ziemi StanisławowiPkiich" 
były finały igrzysk sportowych — i w rę­
czenie zawodnikom r.agród przez prze­
wodniczącego Komitetu „Dni Ziem" Stani- 
sławowskiei“ p. wojewodę Jagodzińskiego

Tak w ogólnych zarysach bi zedstawir.l 
się program uroczystości stajiisławowskirli 
D o k ła d n e  omówienie znaczenia. „Dni Zie­
mi Stanisławowskiej** w najbliższym nu­
merze.

Dwudniowe uroczystości ku 
czci Sobieskiego w Tarnopolu.

Stolica Podola przygotowuje się do
uroczystego obchodu ku czci Sobieskie 
go, który odbędzie się w dniach 23 i 24 
b. m. Dnia 22 b. m. uroczystości za­
inaugurowane będą „Wieczorem Króla 
Jana 111“ t. j. koncertem z utworów 
muzycznych i produkcyj wokalnych z 
epok» Sobieskiego.

Dnia 23 b. m. w sobotę o  godz. -12-ej 
w południ© nastąpi uroczyste podnie­
sienie flag: państwowe? i chorągwi kró 
lewskiej na dziedzińcu zamku w Tar­
nopolu, oraz zaciągnięcie warty hono­
rowej. iPo południu odbędą sie na bo­
isku sportowem w Ternopolu dożynki 
podolskie, składanie przy śpiewacłi 
chórów włościańskich wieńców p. wo­
jewodzie Moszyńskiemu przez delega­
cie rolników wszystkich powiatów. 
Następnie odbędzie się widowisko hi- 
storyczne p. t „Dożynki Króla Jana. 
IIl-go“ i przybycie poselstwa cesarza 
Leopolda I-go z prośbą o odsiecz Wie­
dnia. Przedstawienie zakończy się ży­
wym obrazem. Z Loiska ruszy ido mia­
sta wielki pochód dożynkowy, któjry 
defilować oędzie przed pomnikiem 
Mickiewicza.

Następnego dnia w niedzielę Tarno­
pol obudzi się pod wrażeniem sygna­
łów działowych. Przez ulice przejdą 
orkiestry w asyście pocztów husarzy 
Sobieskiego. G godz. 9-ej rano m . b<r- 
isku odbędzie się msza połowa dzięk­
czynna w otoczeniu husarii. O 11-ej 
pochód uroczysty pizez miasto i defi­
lada. Po południu na boisku odbędą sic. 
ćwiczenia wojenne oddziałów wojsko­
wych i Przysposobienia wojskowej , 
produkcje gimnastyczne i t. t». Wie­
czorem uroczysty „Wieczór Sobieskie­
go dla młodzieży** .w* sali Sokoła. O 
gedz. 10-ej wieczór v/ sali magistratu 
Tarncjpoia „3al—Akademia** z atrak­
cją tańców stylowych w kontuszach, 
w strojach francuskich, ludowych i pi o 
dukcie muzykaho-wokalne % epoki 
Króla Jana III

KroniKa sportowa.
REKORD ŚWIATA BECCALIEGO.

W Mediolanie odbyta się r m ę d z y jJ a ń s tw u  
we spode nic lekkoatletyczne Włocny — 
Aciglia. .ćw oiężyli W4osi w siosunku
S5:62. W zawodach biegacz włoski i
mistrz olimpijski z Los Angejes, Beccab. 
ustanowił w biegu na 1500 mtr. nowy re­
kord światowy wynikiem 3:49 sek.

NOWE REKORDY ŚWIAlOWL 
W PŁYWANIU.

Znany pływak amerykański,, rewelacja 
ostatniego sezonu, osiemnastoletni Jack 
Medica. ustanowił w  ty cli dniach w  Los 
Angeles dwa .nowe rekordy światowe w 
plywamu stylem lowcln: m. a mianowicie: 
S00 ne*ró\v — 10:13,6 sek.; 1000 metrów 
— 12:43,8 sekundy.

NUSSuEIN ZAWODOWYM
ŚWLATA.

MISTRZEM

w  Berlinie zakończone zostały tenisowe 
tr strzośtwa świata dia zawodowców F i­
nał w  grze pojedynczej panów przyniósł , 
niespodziewane zwycięstwo Niemca Ntiss- 
lein-a, k tóry  WRoriał Tildena w  czterech 
se.rcfc, 1:6, 6:4, 7,:5, 6:3.

ly tu ł. m stizowski v  grze podwójnej pa- 
nó.V zdobyła Daia amerykańska T f le n — 
Barnes. b,jąc w finale parę niemiecką Bus 
siei u — NaiuCli 7:5. 6:1. 6:2.

W czat ie tego ostatniego meczu wyda 
rzyl się przykry incydent: Najuch trafioir. 
został riłką w głowę, wskutek czego 
zemdlał i doptaro pr półgodzinnym odpo­
czynku mógł wznowić g"c

NAJLEPSI TENISIŚC) ŚWIATA.
Paryż. Frezes międzynarodowego 

związku tenisowego. ogłosił w tych dniach 
swoją listę najlepszych ■ dziesięciu teuisi. 
stóv' świata: i) Crąwford. 2) Perry. 3)Vi- 
nes, 41 C icHet,. 5) Austin. 6) J. Satoh, 7) 
Shields, 8) Cr.amm 9) Stoeffen, 10) Rode-
rich Menzel.

SYPIALNIE JADALNIE POKOJE HESKIE
oraz W S Z £ l , I t I E  M L B L E  na zamówienie wenie n a j n o w s z y c h  wzorów 
wyłącznie z własnej wytwórni Wykonuje i DOlece tanio

E D W A R D  J i L E B A N
L W Ó W .  S O B I E S K I E G O  3 .  T JŁ L  7 0 - 4 ^  1861

\



10 Nr. z  dw a 2 1 w rześn ia  1933.

Program ra d io ty .
Środa. 20 września.

Lwów. Godz 7—7‘55: 'Irans. z  W arsza­
wy, Audycja poiam a. 7*55- -11 57: P rz en /a  
11*57: 'Tians. sygnału czasu z  Obserwatu 
r jum  Astronomicznego w W arszawi", hej 
nał z wieży Mariackiej '  Krakowie. 
12‘uó. Muzyka z płyt. 12*25: Godzien v 
przegmd prasy polskiej. 12*33: Kon.un. .ai 
meteoiologiczny. 12*35: Muzyka z p.yt. 
12*55: Dziennik połuomowy. i3—14*55:
Przerwa. 14*55: Muzyka z płyt. 15*05: Od­
czytanie programu na ezień bieżący 15 iu: 
„S:lva Rerum** i repertuar teatrów miej- 1 
skich 15*15: Muzyka z płyt. 15*25: Trans 
z W arszawy. Komunikat gospodarczy, 
15*35: Lwowska Giełda Zbożowa i r yty. 
15*45: Trans, z W arszawy. Skrzynka P . K. 
O.. 16: Muzyka z ptyt. 17: Trans, z W ar­
szawy Odczyt aktualny. 17*15: Irans z 
Warszawo Muzyka lekka z „Gastronomii \  
17*55 _  18*15: Recital wiolonczelowy He­
leny Marczyńskiej, akomp p. Zofia Snia- 
oowska. 18*15: Ti. z W arszaw y: „Zolnierz. 
poeta" — Stefan Garczyński * (w setna 
rocznice zgonu) — wygł prof. H. Mości­
cki. 18*35: Trans, z W arszawy. Recital 
śpiewaczy Emmy Sz: brańskiej. P rzy f r .-  
tepianie prof. Ludwik Urstein. 19*05: P ły ta  
1910: Trans z W arszawy. Przemówienie 
o pożyczce narodowej. 19*20: Rozmaitości. 
19*35: Odczytanie piogramu na dzień na­
stępny. *9*40: Trans z W arsz.w y. Kwi 
drans literacki. p. t.: „człowiek zza
Oceanu**, nowela Anatola Sterna. 19 5 5 -  
20: Przerwa. 20. Ti ans. z W arszawy. 
Kwintet fortepianowy Ludomira Różyckie­
go. 20*50: Dziennik wieczorny 21: „Akcja 
Radjo Dz"eciom“. 21*10: irans. z W arsza­
wy . Muzyka lekka 22: Ti a i s . z Krakowa. 
Odczyt esperanto o Sobieskim 22 15: Tr. 
z W arszawy. Muzyka taneczna. 22*35: Tr. 
z W arszawy Wiadomości sportowe. 22 35: 
Komunikaty. 2240—23: Muzyka taneczna 
z płyt cam efonowyeb.

Czwartek, 21 wrześni:
Lwów. (381). Godz. 7—7*55 : Trans, z 

Warszawy Audycja poranna, 7 55—115,7:

Przerwa 11*57: ’1 ransmisja sygnał czasu z 
Obsei watorjum Astronomicz w W arsza­
wie, hejnał m. Torunia z okazji jego 700 ie- 
cia. 12*05: Trans, z W arszawy. Płyty,
giamofonowe. 12*25: Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 1233: Komunikat meteoro. 
logL*ny. 12*35: Trans, z W arszawy. Dal­
szy dag muzyki z płyt. 12*55: Dziennik 
południowy. 13—14*55: Trans. " W arsza­
wy. Komunikat Min. Opieki Społeczne! d:a 
Państw . Urz Pośiedn. Pracy. 15: P łj ta 
15*05: Odczytanie programu na dzień bie­
żący. 15*10: „Silva Rewim" i repertuar 
teatrów  lwowskich. 15*16: Muzyka z płyt. 
15*25: Trans, z W arszawy. Komunikat go­
spodarczy. 15*35: Lwowska Giełda Zbożo­
wa i piyty. 15*45. Lwowski KaCik Harcer­
ski. 15*50: Muzyka z płyt 16: Trans. z 
W ilna: Program  dla dzieci: Słuchowisko 
dla dzieci p. t . : „Tom i jego samochód** — 
w opracowaniu cioci Hal, 16*30: P łyty. 
17: Trans, z W arszawy. „W yrodna córka 
suirażystki* ajajog. wygł. p. Irena J bło- 
nowska, 17*15: Ti,ans. z W arszawy, Kon- 
cer. s o E m Ów . W ykonaw cy: Aleksandra 
Hełfreichowa (aopr.). Aleksander Hernes 
Cteim-c) i prof. Ludwak Urstein (akomp.) 
18*15,: Trans, z W arszawy. Odczyt o Fun­
dusz^ Pracy. 18*35: Trans, z W arszawy. 
Koncert kameralny. Wykonawcy: Lidia
Kmitowa (skrzypce), Jaii Przybujewski 
(wtioloticzela) i • Jerzy Lefeld (fortepian). 
19*20: Rozmaitości. 19*35: Odczytanie pro­
gramu na dzień nastrpny. 9*40: Trans, z 
W arszawy. „Dobry obiad kluczem uo ser­
ca  wygłosi, p Janina Warnecka. 19*55—
20: Przerwa. 20: Trans, z W arszawy. Kon­
cert kameralny. W ykonawcy: orkiestra 
P . R. pod dyr. Stanisława Nawrota. Euge­
niusz Maj (baryton) ijprof. Ludwik lii  stein 
(akomp.). W przerwie: 20*50—21: Trans, z 
W arszawy. Dziennik wieczorny. 21—21*10: 
Felieton p. t.: „Wykreślić czy nie w ykre­
ślić nr w l ,  p. Konstancja Hojnacka. 22: 
Trans, z W arszawy. Muzyka taneczna 

I 22*25: Trans, z W arszawy. Wiadomości 
sportowe. 22*35: Trans, z W arszawy. Ko- 

! mumikaity. 22*40—23: Muzyka taneczna z
I ptyt gramofonowych.

otuwam a giełdowe.
GIĆLDA WARSZAWSKA.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 19 września. (Sz.)

D ew izy  (tranzakcje).

Londyn 2131—28, Nowy Jork 5-90, 
Nowy Jork kabel 5.91, Paryż 35—^5.01 
Szwajcaria 173.30.

W obrotach międzybankowych no­
towano dewizę na Berlin 21J.60, W 
obrotach pozagiełdowych marka nie­
miecka w gotówce 208.25, funt angiel­
ski 58.00, dolar gotówkowy 5.91, dolar 
złoty 9.04.

DOŁdiiZEHIfl |
j NAUKA -  WYCHOWANIE 1

NAUKA PISANIA NA MASZYNACH
według najnowszej metody, przepisywanie, 
powielanie, wykonuje najtaniej J. Łuftiaga, 
Lwow. Wałowa 11, teł. 28-70. 1791

M I E S Z K A  N I  A

R O Ż N E

Pap.ery pr°centowe.
3 proc. pożyczka budowlana 38 25, 

4 proc. pożyczka inw. serjowa 110.25- 
110.35. 4 proc. państw, pożyczka Pre- 
mjywa dolaiowa 48.50, 5 proc. poży­
czka konwersyjna 51.50. 5 proc poży­
czka kolejowa 44, 43.75., 44, 7 proc. 
pożyczka stabilizacyjna 51.50, 51.38, 
51,50, Bank Polski 81.50. 81.

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY K^ZYŻ

Przepisowe mundurki szkolne
oraz płaszcze robotnicze i biurowe 
po minimalnych c e n a c li wyrabia 
1754 i sprzedaje

W y r w ó r n ia  b ie liz n y , o d z ia ły  
o r n r o n n e j  i s p o r t o w e j

„ R E N O M A "
L w 6 w , ui. S ło n e c z n a  9, t a l .  47 -49 .

STUbEKT
udzieli pomocy naukowej w zakresie gim­
nazjum ew. przygotują do egzaminu wstęp­
nego. Listy kierować do Administracr1 Dod 
„Nauk?". ’ i«84

I
CZTEROPOKOJOWE

mieszkanie, całe słoneczne, ciepłe, nowo­
czesny komfort, wynajmę katolikowi. — 
M urarska 5S. 1870

1

K U P O N !
Z a  z w r o t e m  n in ie js z e g o  k u p o n u  
u d z ie la m  1 9 %  o p u sku  n a  ta rc z e  
1692 i c z a p k i s z k ó ł  ś rs d i.ic h

. . O D Z N A K A "
L w ó w ,  P lac B ern ardyńsk i 2 a.

D A R M O
3  słynne noż1 ki do golenia 

„ S  A  L  F  1 . R  S "  
aa okazaniem n i n i e j s z e g o  ogłoszenia 
„ S ło w a  P o lsk ie g o "  przy kupnie 5 nożyków 
„ S A L F E R S "  p o  21. g ro szy  sztu k a .

Perfumeria 5. FEDER
Lw ów , S y k stu sk a  7

Wysynta pocztowa odwrotnie z doliczeniem 
porta „polecono". 1S7*7

M M E I SIKIWHI
p o k o jo w a , s z k la r n io w a , o o  s a d u  

i o g ro d u , d o  d e z y n fe k c j i
n a j l e p s z e  -  n e j t a n i e  j

D r .  Z .  B A C H
K j r n e H  2 .  i ' T e k .  0 7 * 3 2 .
1833 (Róg Dominikańskiej)

FUTRĄ
damskie, męskie, nowe modernizacje, prze- 
róbk. wykonuje starannie, Oautownie s u ­
miennie: Magazyn Pracownia Futer Karola 
bchurera, Lwów, Senatorska 11 a (boczna
Romanowicza). 1492

H, URZĄD SKARBOWY WE LWOWIE.
L. 7843/33. Ref. II.

Obwieszczenie o licytacji.
jV myśl g 83 rozporządzeni,? Rady Mi­

nistrów z dnia 25 VI 1932 r. o postępowa­
niu egzekucyjoeifj Władz Skarbowych 
(Dz. U R, P. Nr. 62 poz 580) 5. Urząd
Skarbowy we Lwowie podrie do ogólnej 
wiadomości, ie  dni? 25 w rześir 3 1933 r.
0 goaz. lo-ef w  loka'u zobowiązanej firmy 
przy ul. Szpitalnej 42 celem uregulowania 
zaległych należności p. p przemysłowego 
doJhoar wego. jan-ny majątkowej i t. p. 
5.- Urzędu Skarbowego we Lwowie Fabty- 
ka . Tekstylno-Konfekcyj.ia Ska z o. o. 
Nr. Nr. T. W. 4323. 6365, 6366. 8989. 7125. 
7J24, 7237, 7333. 7i41 7486, odWfedżie kię 
sprzedaż z  licytacji niżej wymienionych 
ruchomości: 1) 2 biurka politurowanc z 
suknem, 2) 1 registra.tura z roleta. 3) 2 
szafy oszklone z szufl. i pólkami. 4) 2. fo­
tele gięte. 5) 35 maszyn do szycia wraz 
z podsaewa, 6) 6 maszyn motorowych do 
o-zietek 7) 1 duży stół z szufladami, 8)
1 biurko małe 4) 1 piec z 12 żelazkami do 
prasowania. 10) 1 rnotoi elektryczny B. B. 
Cieszyn (mały), 11) 1 motor elektryczny
0  I. Pcge (większy), 12) 2 w zory płaszczy 
wojskowych. 13) 6 wzorów bluz poczto­
wych. 14) 1 wzór płaszcz: tramwajowego. 
15) 3 wzory płaszczy kolejowych, 16) i  
wzory płaszczy policyjnych, 17) 1 ku.tka 
kolejowa, 18) 2 płaszcze i 2 bluzy. 19) 
7 par spodni dreIichov'vch. 20) 11 bluz
drelichowych. 21) 2 maszyny do krajania 
sukien elektr. marki Ricnard Stein, 227 
<. maszyny do szycia bez podstaw, 23)
1 sioltk siedzeniowy żelazjfy. 24) 1 maszy­
na do pisania „Mercedes”. 25) 1 lustro sto . 
jąoe, 26) 10 stołów dużych 27) 1 waga 
dziesiętna, 28) 1 Kanapka stera — oszaco. 
wane r a  łączną kwotę 4.200 zł. słownie: 
czteiry tysiące dwieście złotych.

Zajęte >rzedmioty można ogladać dnia 
25 wrześniu 1923 r. od godz. 9-tej óo godz. 
10-tej w  lokalu zoborriazane finny. zaś 
wymienić nr pod 12) do 23) w mhgązynfe 
5. Urz jU Skarbowego we Lwowie, ul. Ły.. 
czaKO^ysfca 2. W razie nie dojścia do skut­
ku licytacyjnej sprzeda*! w dniu 25/IX br. 
ponowna licytacja odbędzie się Jmu 29/IX 
1Ł33 o godz, 10-tej w lokalu zobpt lazanei 
firmy 1886

Za Kierownika Urzędu: 
Kierownik Działu Egzekucyjnego 

Zaremba Adam.

HUGO WAST. 42

UKRYTE ZR0DŁ0
P rze ło ży ! 7 hiszpańskiego T. J.

Damjan podisikacziył, ażeby sioeliflić 
jeu rozkaz, a kiedy wtóg-u prowadząc 
wierzch owce za uzdy;, i cma  kaizaiła rnu, 
żeby jej towarzyszył, zdiawa*o mu się, 
że ziemia wirudo. tak był tem oszolio- 
tniony.

Marja Teresa puściła się galopem, oai 
za nią, ale nie mógł wtdizteć jej twa­
rzy zachmurzonej, jak niebo, gdy się 
żb;erato aa burze. ’I'ak jechali przez d-a 
liiś czas,, słysząc, J?dy ucńiohał wiaitr, 
galop koni i tosiKot dalekich gmzmoibów.

Nagle ona odezwała s!e, nie paprząc 
na Damjana.

— Danijame, pamiętasz Darmę? 
Zawahał siie z odpowiedzią.
— Tego, co był moim nauzeczotnyin 

— d'oda!a, ohąc rozjaiśnić pamtiięć wie- 
śn, a.ka.

Och, Damian nie zapomniał go i nigdy 
nie zapomni!

— Tak. panienko — odparł.
— Ożenił sie z moją siostrą i oozstkal 

ią.... tak jak i minie... wiesz?
Zadrżał na wywołane pnzez nią 

wspomnienie, ona zaś spojrzała nań 
w oczekiwanu odpowiedzi.

— Wtesz, żie on mnie oszukał?
— Nie, panienko, Ale musi tak być. 

Jak mało musiał Panienkę kouhać 
ten człowiek!

— A ty? A ty? — rzuciła z furią, 
przysuwając się tak, że promień jej 
wltosów poruszanych Wlatriem mu­

snął twarz chłopca. — Ty umiasz 
loadhać?

— Panienka to wie — odparł szcze­
rze Damjam, streszczając w tych 
słowach swoją historie.

— Umiesz kochać pomad wszystko?
— Tak p imdeajko.
— Aż duj esmietui?
Przytaknął ruch :m głowy.
Wówczas Marja 1 erosa ołiciała coś

powiedzieć, ale twanz jej się zmieni­
ła i msita zaczęły drżeć, Udwróc ła stift 
i»atiężnym razem pejcza zdz^liła ko- 
u>ia i ruszyła pędem. I Damian popędzał 
swojego,' żeby jey diotrzymać kroku.

— Panienka panienko! — krzy­
knął przerażony jej aiespodiziewanem 
zniknięciem.

Marja Teresa zrównała sie z nfan. a 
on oślepiony ogniem namiętności, pło­
nącym w jej oczaah, poczuł się słaby 
i uległy. Bez słowa zeskoczył z konia, 
nbfcr sprawdz.ć stan wertzchoiwca 
dziewczyny, która miuskala go ci-ełilka- 
tnie pejczem.

Jak bardzo ją kochał! Gzem był 
dilań caity świalt w porównaniu z nią-

Ona zrozumiała te myśl. ogarmiiaiią- 
■cą )ą niby ptomiień, ] ujrzała, że zbliża 
się ocziekiwuna chwiila.

— Aż do śmiiuci? — zapytała, na 
chl’la.)ąc mu Sie do ucha, wiatr bo- 
wfiem porywał w inną stronę jej sło­
wa.

— Och, więcej nawet, niż do śmiem.-.
— Gdybym ci powlieoizała: izabU 

tego człowieka, co mi wyrządził taktt 
krzywdę, a będę twoją, zabiłbyś go?

—  Zabiłbym .
— Jeżeli powiem oi jutro: zaM 

Darmę....
Wieśniak spo jrza ł tie Marję Tjeire* 

sę ruzbłysłemi oazyma, z zacięiteml 
usty, bladą jak śmierć, a!e watiząsaiM 
wewneitrzną burzą. Oztuł, że i w nim 
rozpala s>ę tak sam szał mścioiclski.

—  Uch, panienko. —  szepnął z nie­
zmierną boleścią. — Chciałbym, żdby 
mmi „ panienka naeuawiidiziha talk jak je­
go, bo to jest diowód, że go panienki 
nie zapomniała.

— Zabijesz go? — nalegała.
— Tak panienko.
Ona, Chłonąc tę odpowiedź pochyli­

ła sie i pocałowała Damjam w caolo. 
Wstrząsnął się caiy, ' ikgcyby go rtrzr 
szył palący płomień. Ty;e lat przeżył 
w tak oeizisłowmem i pokarmem uwiefl- 
bietr iń, że teraz, kiedy- ona skłaniała 
sie ku niemu, ogfitiatc go jakieś sza­
leństwo na samą myśl o tem, U wotno 
mu było dotknąć palcem teł ręki, któ­
ra ściskała pejcz.

Pokusa była nie do zwalczenia 1 
Damian wyciągnąwszy rękę, położył 
ją śmiało na dian dziewczyny.

W tej samej chwi’4 zadrżał cały gad 
od potężnego grzmotu i  jednocześnUe 
spadła gwałtowna ulewa.

Popędzili oboje w kierunku 'dirogt

Rami i.ąc z trudem kouiie, które zrywały 
w ędziJila.

Dumjan jechał pierwszy, szukając 
śuteżki a  ua dążyła za nhn, ooojettn: 
ne szalejącą burz?.

ROZDZIAŁ XV.

Zarzuciwszy prejekt k'2pienia posia­
dłości Roiasa. Juaai Manuel oddał w 
ręcę Delfiny inter-sy swego oica i
snów Jął pędzie gnuśme godziny.

Od ieg.0 wieczora, kiedy się znadazł 
wcpijc 'żywej zagadki fcwangełiny nk- 
był ani razu u mamity R ozj, a . upły­
nęły już dwa długie tygooue.

Widząc zamkniętą przed sobj; tę 
duszę, która dawniej była mu uciecz­
ką, Ju tu  Manuel stracił wstatufe złu- 
dinenia. Cnociaż TOZJiniał że wyparry- 
yvami© w jed ocizacn błysku dawnego 
uCiu.oifl sitaniowftto dte niej obraz?.- mu­
siał wyznać sobotę, że poło właśnie 
udai sń? do domu babki.

Jąkmjż był nędzni™ egoistą! Kiedy 
wyszedł stamtąd, pro Jkomwszy .sie. że 
Ewangdina jes* d ań niedii tstępną. U- 
czuł w sercu bum pnzet iwiko niicj, że 
mogU. byc szczęśliwa zdstia od n:ago.

Szczęśliwa — tak sobie wyobrażał, 
l lekceważenie kazało mu równiej 
szukać sobie szczęscią. ktonęąc w dim 
ga stronę serce i WśŁ.
- Nastręczyła mu się w obaiaktorze 
rozrywki polityka, które w owej cnvd- 
li lajmowała całą prowincję,

(C. d. c.)
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